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12. Chwiendacz (Polska)— 39.44.04 |HTZEN — 39.44.29 ‘

i DANIA

Drużynowa
5.32.00 118.47.49
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Drużynowe
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Belg
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przyjęcia postawa passywna

Finlandia 
Bułgaria

10.52.53
17.08.43

•I. Anglia
5. POLSKA

ZSRR
Francja

v\ l\\i 
w

1. POLSKA
2. Belgia
3. ZSRR
4. NRD

5.30.35
5.31.05

Br ittHin (Anglia) 
,\richiigal (CSR) 
smlpcr (NRD) 
X mii Tongerloo (Belgia)

t.rurnwald (NRD) 
Honniną (NRD)

gerloo
E. Alaszewski

119.03.18
119 08.39 
119.15.22 
119.38.27 
119.48.25

• _ 39.46.54
— 39.48.32
— 39.49.26

Butzpu (Belgia) 
Christensru (Dania) 
Hiller iSzwecja) 
podurscu 11. iDania) 
Boudon (Francja) 
( : i-t ppou icz (ZSRR)

zameldował się na mecie i belka, osobno podana, zoricn- 
w Górlitz, dorzucając nowe tuje Czytelnika ilu minutowe 
zwycięstwo etapowe Belgów do przewagi mają nasi chłopcy Fatalny wjazd na stadion w Berlinie. U „ ..

Stolpcra. Niżej: leży Anglik Rae, na pierwszym pianie Francuz Boudon i Kapltonow (ZSRR)
Telefoto CAF

wyrusza do ; CETN|EW0 10,5, (te|. wt.).
ze stalą. 11- porząIP|{ rlobra wiadomość. Polska 
grać będzie . rlrużvna bokserska, która weźmie 
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WYNIKI VIII ETAPU 
BERLIN — GOERLITZ 225 KM

Indywidualne

AH

ma ambicje i szanse 
utrzymać przodownictwo

Nr 68 (1356)

IB. Schur (NRD)
19. Nyman (Finlandia)
20 Kapitonow (ZSRR) ,

Miejsca Polaków: 24. Chwien­
dacz, 25 Pruski, 26. Paradowski, 
27 Więckowski, 30.-Grabowski —- 
wszyscy ton sam cżas co Boudon. 
61. Bugalski — 5.48.26.

Na trasie wycofał się Herronen

— 16.35.16 
— 16.35.35 
— 16.36.00 
— 16.36.00 
— 16.36.00 
— 16.36.00 
— 16.36.23 
— 16.52.26 
— 16.52.26 
— 16.52.26

W PIĄTEK po południu Wy­
ścig Pokoju dotarł do gra- 

I nic naszego kraju. W Goerlitz 
zakończył się VIII z kolei, a 

! ostatni na terenie NRD, etap I 
1 tej wielkiej imprezy, która w 
tym roku obchodzi jubileusz 
10-lecia. Polscy kolarze pewnie 
utrzymali niebieskie koszulki 
liderów, tracąc jedynie sekundy 

! do Duńczyków i Belgów. Na : 
mecie, po zmiennych kolejach j 
walki, toczonej na trasie długo­
ści 225 km, zameldowało się nie- 1 

j mai równocześnie 38 kolarzy, z 
których na finiszu najszybszy 

I był Belg Butzen. W tej liczbie 
■ znalazła się piątka naszych rc- 
j prezentantów, z wyjątkiem Bu- 
' gaiskiego, który w tym dniu od- 
: poczywal. W czołówce byli tak- 
! że wszyscy główni aktorzy tego­
rocznego Wyścigu, z posiada­
czem żółtej koszulki Bułgarem 
Christowem na czele. Trzeba | 
podkreślić doskonale tempo jaz- 

' dy — ok. 41 km/godz.
| W klasyfikacji indywidualnej 
i drużynowej nic nastąpiły 
żadne istotne zmiany. Może je-

। dynie warto zanotować dużą I 
i stratę zespołu Francji (16 mi- 
! nut), której trzeci reprezen- 
’ tant poważnie spóźnił się na 
i metę.
I Polscy kolarze, wzbudzający 
' niemal od początku podziw swą 
1 doskonalą, mądrą i ambitną 
zarazem jazdą, wjadą w gra-

I nice swego kraju nie tylko jako 
przodownicy, ale także jako 
zdecydowani faworyci.

; Nasza piątka na mecie w 
; Goerlitz w czołowej grupie to 

I świadectwo, że na straży nie- 
11 bieskich koszulek, tak efek­

townie odwojowanych w czwar-
| tek w Berlinie, stoi siła, z któ- 

Butz.cn, jako pierwszy rą każdy musi się liczyć. Ta-

którzyEAW którzy

W H t J W I
JW y wiyscig p?ko* TulI I, chał na ziemie Polski. I
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  ! ną listę startową kolarzy,.; !

Indywidualna
1. Christów (Bułgaria) — 39.29.08
2. Proost (Belgia) — 39.29.45
3. Kapitonow (ZSRR) — 39.31.04
4. Van Tongerloo (Bel.) 39.31.12

i którzy wytrzymali dotychi 
awe trudy wyścigu:

ANGLIA
Jackson 
Brittain 
Mc Neli 
Biowcr 
Rae

BELGIA
De Schepper

8. Doumont
9. Proost

10. Butzen
11. Van Tongerloo

5. Boudon (Francja)
6. Brittain (Anglia)
7. Le Menn (Francja)
8. Pruski (Polska)
9. Schur (NRD)

10. Dumltrescu (Rum.)
11. Hiller (Szwecja)

13. Gruenwald (NRD) 
Henning (NRD) 
Pctrovic (Jug.) 
Jackson (Anglia)
Stolper (NRD)

— 39.34.31 
— 39.36.28 
— 39.36.30 !
— 39.39.07 !
— 39.39.18 i 
— 39.43.46 I

Czerepowicz (ZSRR) — 39.49.28 
19. Oehgren (Szwecja)’— 39.51.22 
20. Dalgaard (Dania) — 39.55.05 

Pozostali Polacy: 29. Grabow­
ski — 40.03.38, 33. Więckowski — 
10.14.49, 36. Bugalski — 40.20.38, 
47.' Paradowski — 40.34.24.

6. Anglia
7. Szwecja
8. Rumunia
9. Bułgaria.

10. Jugosławia
11. 'Dania .
12. CSR '
13. Węgry
14. Finlandia

- 120.10.23
120.13.48
122.13.59
124.25.41

BUŁGARIA
13. Dimow
14. Kołew
16. Atanasow
17. Christów
18. Borysow

CSR
20. Rużlczka
22. Nachtigal
23. Krivka
24. Novak

DANIA
25. Dalgaard
27. Poulsen
28. H. Pedersen
29. Andersen
30. Christiansen

FINLANDIA
37. Hopiavuori
41. Myyrylainen
42. Nyman

FRANCJA
43. Le Menn
44. Lecierą
45. Saulierc
46. Plaudet
47. Boudon
48. Dourdin

JUGOSŁAWIA
62. Cvejin
63. Vuksan
64. Petrovic
65. _jle.sic .
66. Valcic

WĘGRY
73. Toeroek
74. Csikos
75. Aranyi
76. Kiss-Dala

runda spotkań mistrzowskich.

>>m Tanąerloo (Belgia) wygry wa w Berlinie, wyprzedzając na 
ostatnich metrach reprezentanta NRD — Grunwalda

Telefoto CAF

zadowoliły piłkarskich kibiców. Krakowa na spotkanie z Wisłą. 
Z wielkim przeto zaintereso- ' eksmistrz Polski Ruch Cho­
waniem oczekiwana jest P^H

sukcesów Proosta 1 Van Ton- nad głównymi rywalami. Nie 
j są one oczywiście tak wielkie, । 
aby można było położyć się

oczekiwana jest piąta j r^w zmierzy się w 
notkań mistrzowskich, tamtejszym ŁKS-cm.

5,37’• Christów. Bułą.
ś. Proost, Belgia
“■ Kapitonow, ZSRR

Van Tonqerloo. Belę.
’■ Boudon, Francja
"• Rrinain. Anqlia 
n Menn, Francja 
“■ PRUSKI

10 ^^ur. NRD
? “^7"trescu. Rumun.'2. CHWIENDACZ
f’- GRABOWSKI 

WIĘCKOWSKI 
Skalski 
PARADOWSKI

spać, ale dostateczne, aby przy 
okazywanej formie Polaków li- 
czvc na ich końcowy sukces.

W obozie polskim panuje 
na ogol pogląd, ze należy dalej 
zachować na trasie aktywną 
i ofensywną postawę, której 
celem )est co najmniej utrzy­
manie stanu posiadania, a je­
żeli się da, powiększenie do­
robku o dalsze sekundy i mi- 

Nicrozsądne byłoby oczy-

Zbigniew
Pietrzykowski

podjęcie w naszej
jakichś brawurowych Q tyg0(jn|0WPJ przerwie [nyml Opole, drugi 
strzępiących si y I 1 pj|Uarzc W7.nawiają w nie- । ligowiec. Gwardia

tylko z tej racji, ze l]zjejP ligowe boje. Rozegrane Sosnowca na mecz
prowadzi pizez polskie । p a 7^8 tcj przcrwy mecze o ' der tabeli Lechia
l ak samo nie Jest do .............................. ...... - - ..........

nastawienie tylko na obronę 
tego co wywalczyliśmy.

W sumie. Jesteśmy pewni, ze 
kierownictwo, trenerzy i sami 
kolarze, którzy tak dobrze spi­
sują sie dotychczas, wybiorą 
najlepsza drogę do upragnione­
go przez wszystkich zwycięstwa.

Atakować nas będą do końca 
najgroźniejsi konkurenci Bel- 

| gowie. a także kolarze ZSRR 
I i NRD. Na te drużyny zwroco-

Dokończenie na str. 5

Jaką przewagę mają 
wd swf mi konkurentami

0,37 
1,56 
2,04
5,23
7.20 
7,22 
9,59

10,10 
14.38
14,56 
34,30 
45,41 
51,30 

1.05.16

1. POLSKA
2. Belgia
3. ZSRR
4. NRD
5. Francja
6. Anglia
7. Szwecja
8. Rumunia
9. Bułgaria

10. Jugosławia
11, Dania
12. CSR
13. Węgry
14. Finlandia

21,07 
26,27
33,10 
48,15

1.06,13 
1.20,01 
1.28,11
1.31,36
3.31,47 
5.43,29

’ • “*..............- . ”, .‘j. . ii ’ Em-nnv dozna poważnego wzmóc-„dniu PZPN" nic Zabrscy górnicy wyjeżdżają do , • Zbyszell< Pietrzykowski
* , zgodził się bowiem nareszcie’ na

start w wadze średniej. Przy po­
mocy Feliksa Stamma i Stasia Za­
lewskiego przełamane zostały o- 
statnie opory. Pietrzykowski nie 
trenuje Jednak w Cetniewle, bo­
wiem w związku z uruchomieniem 
kawiarni, której Jest właścicielem, 
nie może chwilowo opuścić na 
dłuższy czas Bielska. Zbyszek tre­
nuje podobno jednak solidnie pod 
kierunkiem Kaszni, który przeniósł

przewidziana na 12 maja.
Niedzielny terminarz zapo­

wiada same szlagierowe spot­
kania. W zasadzie nie wiadomo, 
któremu spotkaniu przyznać 
pierwszeństwo. Wymienimy za­
tem wszystkie I - ligowe poje­
dynki. W Warszawie stołeczna 
Legia spotyka się z Budowła-

spól radlińskich górników go­
ści poznańskiego Lecha.

Najbliższa kolejka spotkań 
jest niezwykle ważna przede 
wszystkim dla ligowych outsi­
derów Górnika Radlin 1 Lecha 
Poznań. Również mecz Legii 
Warszawa z Budowlanymi. 
Opole ma wszelkie cechy, „być 

1 albo nie być".

Ostatni przegląd rowerów przed 
startem. Dokonują go: Więc­

kowski i Bugalski 
Fot. CAF

NRD
79. Schur
89. Meister II
81. Braune
82. Grunwald
83. Henning
84. Stolper

POLSKA
91. Bugalski
92. Chwiendacz
93. Grabowski
94. Pruski
95. Paradowski
96. Więckowski

RUMUNIA
103. Zanoni
104. Porcccanu
105. Serban .
106. Maxim
107. Sandru '
108. Dumltrescu

ZSRR
109. Wierszynin
110. Koledow
111. Wostriakow
112. Klewcow
113. Kapitonow
114. Czerepowicz

SZWECJA
116. Oehgren
117. Hiller
118. Karlsson
119. Amell
120. Brcquist' . '

Zacięty pojedynek o piłkę na meczu Austria — Szwecja 1:0. Od lewej: Nyman (Szw.), Bu­
zek (A), Bergmerk (Szw.) i Dlenst (A) rot. CAF.

sio z Radomia do Bielska. Może na 
kilka dni uda się Pietrzykowskie- 
mu wpaść do Cetnlewa, ale to nie 
Jest pewne.

Skłarl reprezentacji Polski na 
Pragę jest Już prawie gotowy. Ula- 
demo bowiem definitywnie, że ka­
pitan sportowy PZB — Stanisław 
Ccndrowśki musi zrezygnować z 
Grzelaka, który w katastrofie mo­
tor vklowel doznał kontuzji, unie­
możliwiającej udział ’ w* przygoto­
waniach. W wadze półciężkiej wy­
stąpi więc ostatecznie Andrzej 
Wojciechowski.

Ażeby skończyć źe sprawami 
..personalnymi** trzeba wspom­
nieć iż Mańka 1 Paździor musiell 
przerwać treningi wskutek silnego 
przeziębienia i są w tej chwili od­
komenderowani do łóżek.

W Cetniewle wre bardzo Intensy­
wna praca. Wszyscy zawodnicy tre­
nują z niebywałym zapałem. Kon­
dycja i sprawność poprawiają się 
z dnia na dzień. Szczególnie godna 
uwagi jest poważna zwyżka formy 
Kukiera. który pracuje mocno nad 
szybkością.

W Cetniewle nie -jest Już teraz 
tak beznadziejnie nudno jak po­
przednimi laty. Zła pogoda nie 
zmusza do próżnowania, do snu­
cia smutnych refleksji o niedostęp­
nych rozrywkach wielkiego świa­
ta. Pada deszcz I jest zimno, a mi­
mo to można teraz trenować,gim­
nastykę i biegi, grać w koszyków­
kę i w szczyplorniaka w nowo wy­
budowanej hall gimnastycznej.

Pięściarze zgromadzeni w Cel- 
niewie. Uprzyjemniają sobie czas 
jak mogą. W sobotę 'odbędzie się 
na przykład bokserska „Zgaduj- 
zgadula" w której m .lii. trzeba 
będzie odpowiedzieć na takie py­
tania: gdzie urodził się Feliks 
Stamm oraz Jak ma na Imię córka 
Kukiera.

W nieparzyste ciul tygodnia od­
bywają się w Cetniewle. walki spar- 
ringowe. W- piątek -Aviec. : wieczo­
rem mieliśmy okazję oglądać poje­
dynki, które dają’ pewien .pęgl^d 
o formie naszyci) -pięściarzy; W 
każdym razie, już teraz można 
stwierdzić, iż nastroje wśród 
bokserów I trenerów są dużo lep­
sze, niż przed rozpoczęciem obozu.

Jerzy Zmarzllk ’
Schur prowadzi swój zespól: przez NRD. Od lewej: Henning, 
Stolper,. Grunwald, .Meister II i Braune. ' Hys. is. AiaszewtóŁ

Butz.cn
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Gos ma prezes Danielsen odebrał prymat Sidle K™?™
•“• W rlwia truVAmlfp «IVWlCZkl! TC"dwie znakomite

chęć wyjazdu do 
na III MISM wyraziły

0 warszawskich „patronach”

Wyniki lekkoatletów rywalizacja wielkich oszczepników trwa
beda jeszcze lepsze ;

* ~ ■ ) waliśmy tego dumnego okre-

Cejzik). 
pobiec.

pieniędzy, niż w roku przed­
olimpijskim.

— Czy zdaniem Pana, na­
sza kad a trenerska jest wy-

ślenia w stosunku do naszego 
mistrza oszczepu, który od swe-
go rekordu Europy Jenie

kordzlstka
pływaczki: re- 
a 1 mistrzyni

i niespodziankach dla kolarzy

PRZEDSTAWIAMY 
szego gościa

pierw- 
rubrvki

..Glos ma prezes" — prezesa 
Polskiego Związku Lekko­
atletycznego Czesława Forysia. 
Z 51 lat życia 35 poświęci!
Polskiego

umiłowane) dziedzinie spor­
tu. W roku 1922 debiutował 
w zawodach harcerskich, 
zwyciężając w biegu na 400 
ni w czasie 57 sekund. Dwu­
krotny olimpijczyk, rekordzi­
sta Polski na średnich dy­
stansach. Byl prezesem PZLA 
przed likwidacją związków 
sportowych w 1950 r.. został 
wybrany jako pierwszy pre­
zes po reaktywowaniu spo­
łecznych organizacji sporto­
wych. Prezes Foryś blęrze od 
wielu lat udział w pracach 
komisji Międzynarodowej Fe­
deracji L. A. Pochodzi ze 
znanej rodziny sportowej: fo­
tel prezesa PZLA objął po 
swoim ojcu Walentym, który 
jyrzewodz.il lekkoatletom w 
latach 19'15-49. „Prywalnle" 
p. Foryś jest dyrektorem De­
partamentu Finansowania 
Oświaty i Kultury w Min. Fi­
nansów.

Oto klika pytań ..Przeglą­
du" t odpowiedzi prezesa:

— W jakim nastroju przy­
stępuje Pan do pracy w nad­
chodzącym sezonie? Czy spo­
dziewa się Pan uzyskania 
przeż naszych zawodników 
lepszych wyników niż w roku 
ubiegłym?

— Optymistycznie. Wyniki, 
mam nadzieję, będą jeszcze 
lepsze. Mamy trochę kłopotu z 
zawodnikami, którzy idą do 
wolska. Dawniej w CWKS-ach 
mogli trenować. stwarzano 
im lepsze warunki, obecnie 
nic będzie takich możliwości. 
Dotyczy to Piątkowskiego 1 
innych.

— Odbiegłem nieco od lek­
koatletyki — dodaje prezes — 
gdvż miałem poważne natę­
żenie pracy zawodowej. 
Jedno, czego udało mi się do­
konać, to finansowe zabez­
pieczenie naszej pracy. Nie 
bvło to łatwe, bo koszty 
sportu wzrosły w sposób za­
straszający (koleje!) tak. że 
nawet potężne ongiś finanso­
wo dyscypliny jak boks, są 
obecnie deficytowe. Dotych­
czasowe postępy zobowiązują 
nas, tymczasem mamy mniej

starczająca, czy też I 
myśli o sprowadzeniu 
chowców z zagranicy?

Wydaje mi się. że 
jbrych trenerów, ki

PZLA

ma-

3 wywiązują się ze 
obowiązków. Jeżeli 
iy o kimś pomyśleć,

.   . natomiast 
Inne zagadnienie. Nie mamy 
(renerów związkowych. tak 
Jak przed wojną (Petkiewicz,

Staramy sle temu za-

LZS-aml 
finansowo,

pomogły nam 
gdyż trenerzy

objazdowi potrzebni są prze- - 
de wszvst\im w ośrodkach 
wiejskich, gdzie drzemie wie­
le talentów.

— Panie Prezesie, czy 
reaktywowanie PZLA było 
tylko wymianą szyldów, czy 
też odczuwa. się Jakąś zmia-

— Odczuwa sle zmianę 1 to 
dużą. Wrócili działacze spo­
łeczni. a starzy pracują z 
większym zapałem, bo nie 
ma komenderowania. Jak to 
było dawniej nawet w dro­
biazgach. Dochodziło tego, 
że każdym startem Sidły lub 
Chromika nie mógł się zaj­
mować nikt poniżej szczebla 
wiceprzewodniczącego GKKF, 
co było nic tylko śmieszne 
ale nie przysparzało działa­
czom autorytetu u zawodni­
ków.

—. Jaką konkurencję lubi 
Pan najbardziej I najmocniej 
przeżywa jej przebieg?

— 1500 — 5000 m. Mimo 
tylu lat. zawsze serce bije 
ml wówczas znacznie mocniej.

— Co Pan sądzi o możli­
wości zorganizowania w Pol­
sce Igrzysk Olimpijskich?

— To Jest dość odległa 
perspektywa. Musimy mieć 
miasto, które mogłoby przy­
jąć duże ilości turystów. Pod 
względem sportowym nie je­
steśmy gorsi od Finów, Ho­
lendrów czy Francuzów, któ­
rzy organizowali już Igrzyska 
1 * organizacyjnie dalibyśmy 
sobie radę, ale te trudności 
kwaterunkowe...

— Czy Jest Pan zwolennl-
kłem okrojenia programu
Olimpiad?

— Jestem zwolennikiem za­
chowania tego co jest. Elimi­
nowanie Jakiejkolwiek dyscy­
pliny bvloby niesprawiedli­
wością ’ i pokrzywdzeniem 
tych, którzy wywalczyli sobie 
prawo startu. Sprzeciwiałbym 
się natomiast rozszerzaniu 
programu, który i tak jest 
już przeciążony.

— - Poziom lekkoatletyki 
światowej jak I całego sportu 
Jest coraz wyższy. Czy sądzi 
Pan, że przeciętny nasz oby­
watel może zostać zawodni­
kiem na poziomie światowym 
bez żadnej pomocy? Myślimy 
o pomocy finansowej-.

— Hm... (chwila namysłu).
No, nie można twierdzić sta­
nowczo, że nie może. Na przy­
kład student Którego ojciec 
Jest dobrze sytuowanym 
adwokatem... Ale przeciętny 
poziom życia Jest u nas zbj< 

którymniski, 
dobrze 
może

Poza tymi.

(80.15) w r. 1953, aż do połowy 
ub. sezonu nie przegrał z żad­
nym zawodnikiem zagranicz-

Sidło nadal należy do naj­
lepszych lekkoatletów świata.
Jego

tytuł 
nika 
ta i 
skim

sukcesy w roku olimpij- 
były niemałe, ale dumny 

n 72pokonanego oszczep- 
wraz z rekordem świa- 
złotym medalem olimpij- 
powędrował w ręce zha-

komitego Norwega Egila Da­
nielsena.

Wielu fachowców zastana­
wiało się nad błyskawiczną ka­
rierą Janusza Sidły. Przecież w 
r. 1953 w Jenie, kiedy uzyskał 
„szokującą" wówczas odległość 
80.15, był mało znanym na 
„rynku" europejskim zawodni­
kiem, a z granicą 70 m uporał 
się na krótko przed wyjazdem 
do Jeny.

Notatnik
lekkoatlety
W ostatnim okresie obserwujemy 

znaczne ożywienie inicjatywy po* 
szczególnych klubów w rozgrywa­
niu zawodów towarzyskich. W naj­
bliższą niedzielę dojdzie do cieka­
wego pojedynku w Poznaniu mię­
dzy miejscową Wartą i bydgoskim 
CWKS. Oba kluby posiadają w 
swych szeregach wielu dobrych za­
wodników, a takie pojedynki jak 
Wachowski, Snieżyński contr* 
Kwiatkowski. Auksztulewicz w tzu- 
tach z pewnością przyniosą wiele 
dobrych wyników.

*
Jeszcze ciekawiej zapowiada się 

mecz Warty z warszawską Spartą, 
który zostanie rozegrany 19 — 20 
maja również w Poznaniu. Sidło, 
Radziwonowicz, Sosgórnik, Mąko 
maski, Kasprzycki — to najmoc­
niejsze punkty Sparty. Jarzembow- 
ski, Zurkowski, Chęciński. Zagac- 
ki 1 Sporny — to dla odmiany naj­
mocniejsze pozycje poznaniaków.

Kariera Egila Danielsena, 
chociaż nie miała tak gwał­
townego przeskoku, również 
należy do niezwykle szybkich. 
Miałem szczęście uczestniczyć 
w tournee naszych lekkoatletów 
po Norwegii w czerwcu ub. ro­
ku. Nie pojechał wówczas 
Sidło, ale Walczak 1 Kopyto 
byli cenionymi reprezentanta­
mi polskiego oszczepu. Ich 
przeciwnik, Egil Danielsen 
właśnie niedawno poprawił re­
kord krajowy, przekraczając 
74 m. Na stadionie Bislet w 
Oslo, był lepszy od obu Pola­
ków, a wynik 76.62 zanotowa­
no jako nowy rekord Norwegii.

Od tej też chwili rozpoczął się 
okres triumfów norweskiego osz­
czepnika. Na tournee polskich lek­
koatletów obserwowałem go jesz­
cze w Bergen (75,55) i w Trondheim 
(79,06). Z Oslo do Bergen leciałem 
z Danielsenem przez dwie godziny 
samolotem l mogłem się przekonać, 
że Egil jest bardzo skromnym 
chłopcem. Nie przeczuwał jeszcze 
swej wielkości i bez przerwy sta­
rał się sprowadzić rozmowę ze 
swojej osoby na Janusza Sidłę. W 
Trondheim, po wyniku bliskim 
,,osiemdziesiątki", udzielał już wy­
wiadu jako kandydat na rekordzi­
stę świata i groźny rywal swego 
nauczyciel* — jak twierdził — Ja­
nusza Sidły.

Nawet wówczas jednak trud­
no było domyślać się, że Da­
nielsen będzie tym, dla które­
go przekraczanie granicy 80 m 
stanie się Chlebem powszed­
nim. Spotykał się z wieloma 
rywalami najwyższej klasy, 
ale w ciągu całego roku nie
zszedł boiska pokonany.
Zresztą o klasie tego zawodni­
ka najlepiej mówi tabela 20
najlepszych jego 
roku olimpijskim, 
jej się dokładnie:
26.ll. Melbourne
20. 7. Oslo
6. 8. Kouvola

28. 9. Tempera
31. 7. Oslo

Sekcji lekkoatletyczna CWKS
przyjmuje zapisy chętnych (n e 
zrzeszonych) do uprawiania lekko­
atletyki od lat 14 w poniedziałki, 
czwartki i soboty w godz. J — 1‘ 
na stadionie przy ul. Łazienkow­
skiej. 20 maja przewidziane są 
pierwsze zawody dla nowicjuszy.

2. 8. Sarpsborg
8. 8. Sztokholm
4. 8. Varkaus
9. 9. Bergen
7. 6. Toensberg

30. 8. Osin
5. 7. Oslo

21. 6. Trondheljr
12. 8. Bergen
24. 8. Karhtad
16. 9. Bergen
19. 9. Gaevle
14. l. Oslo
13. 5. Oslo

♦

wyników w 
Przypatrzmy

83.57 (D 
MJ6 (1) 
82.28 (1)

86.96 (1>
86.95 (1)

79.88 (1)
79.76 (1)

71.89 (U

77.36 (1)

71.62 (1)

2.10. Zabrze
22. 7. Katowice
27. 9. Kopenhaga

9. 9. Warszawa
36. 8. Oslo

Jan Kopyto

77.33 (1)
76.16 (1)
75.20 (U
75.13 (3) 

wyrósł w zesz-
łym roku na oszczepnika świa­
towej klasy i tabela 10 jego 
najlepszych wyników w roku

olimpijska na 400 m dow. Lorrame 
Crapp oraz rekordzistka świata n« 
100 m dow. i zwyciężczyni olim­
pijska na tym dystansie D*wn 
Fraser. Do startu w Moskwie 
przygotowuje się poza tym jeden 
z najlepszych crawlistów świata, 
złoty medalista na 100 m dow,, Jon 
Haricks. Z lekkoatletów na 
Igrzyska pragnie wyjechać znako­
mity średniodystansowiec Ląwren- 
ce. Władze sportowe Australii 
otrzymały poza tym zaproszenie 
na Festiwal dla mistrza Wlmble-
donu Hoada.

1956 jest nie mniej
9. 9. Warszawa

30. 8. Oslo
5. 8. Spala

15. 9. Sztokholm
23. 9. Zagrzeb
12. 9. Spała
10. 6. Warszawa
30. 9. Drezno

26.11. Melbourne

ciekawa.

>7.66 (1)

*

ostatnim posiedzeniu Koml- 
wiu Organizacyjnego III MISM 
zajmowano się sprawą odpowied­
niego przygotowania obiektów 

• Najwięcej uwagi

Na 
tetu

17.21 (1) ! sportowych.
16.87 (2) i zwrócono
16.79 (1) ' stadionów 
iG.28 (I) ' tiw, oraz
15.24 (1) j miejsc dla
75.08 (2) ' gdzie swe
>4.28 (5)

Kiedy w sierpniu ub. roku Sidło 
jechał do Oslo, aby w meczu Pol­
ska — Norwegia spotkać się z Da- 
nielsenem, pisaliśmy, że zwycięz­
ca tego pojedynku ma już połowę 
złotego medalu olimpijskiego w kie­
szeni. Istotnie Janusz przegrał w 
Oslo, a następnie musiał ulec Da- 
nielsenowi w Melbourne.

Rywalizacja 
oszczepników 
się jednak na 
w Melbourne, 
pijska minęła

na „dopielęgnowanie“

będą kolarze.

Trener 
Sonneberg 
bokserska 
zentowana 
ropy w 
skach w

Awangard i Lokomo- 
zapewnienie dobrych 
widzów przy szosach. 

’ ’ ’ ’ rozgrywaćpojedynki

*

pięściarski 
oświadczył,

NRD Erik 
że drużyna

będzie w pełni repre- 
i na mistrzostwach Eu- 
Pradze i na III Igrzy-
Moskwie. Zapowiedział

on. że do Moskwy wyjedzle mistrz 
olimpijski Wolfgang Berendt. W 

nia ^aknnrzvla gimnastyce NRD wyśle na festi- nie zaKonczyia drużyny - męską 1 ko-
Cnckrat Ground niecą.

dwóch wielkich

Gorączka olim- 
i inne cele wy-

znaczyli już sobie najlepsi lek­
koatleci. Depesza, z Norwegii, 
zawiadamiająca o przyjeździe 
Egila Danielsena na Memoriał 
Kusocińskiego, jest pierwszym 
zwiastunem dalszego współza­
wodnictwa między dwoma 
wielkimi rywalami.

Z. Gluszek

*

W eliminacyjnych zawodach
mających wytypować najlepszych 
zawodników radzieckich na Fe­
stiwal już padają dobre wyniki. 
Redin z odeskiego klubu Dom 
Oficerów osiągnął na 110 m przez 
płotki 14.6 o 0,2 sek. lepiej od 
wyznaczonego limitu a w młocie 
Nikulin miał 69,10 m. Młody 
sprinter z Instytutu Pedagogicz­
nego w Odessie Rybak przebiegł 
100 m w 10,6.

GDY ni trasie jubileuszowego 
Wvśeltu Pokoju tóezy sit żaęią- 

t* waika. a przy głośnikach radio­
wych entuzjaści kolarstwa z za­
partym tchem słuchają komunika­
tów i sprawozdań • warszawiksę 
zakłady pracy, „patronując.-.' po­
szczególnym drużynom — czym, 
gorące przygotowania do jak nąj- 
serdeczniejszcgo przyjęci.
ników po skończonej „batalii w 
naszej stolicy.Przewoonwzącego . Komisji *** 
tronatów — E. Bilskiego złapali­
śmy w „sztabie” organizatorów 
ostatniego etapu. Warszawskim 
Okręgowym związku Kolarskim..

— Panie prezesie, kto I Jąk * *2' 
dziś przyjmował w stolicy kolarzy» 
biorących udział w Wyścigu?

— Niektóre zakłady juz trądy; 
cyjnie opiekują się uczestnikami 
Wyścigu Pokoju. Wiele z men ja< 
np drukarnia im. Rewolucji Paź­
dziernikowej — opiekuje się od 
kilku lat drużyną angielską. Dru­
karze z Mińskiej zawarH nawet 
umowę z Anglikami, że obie stro­
ny będą się uczyć języka, aby ła­
twiej było porozumieć się na przy­
jęciach. jak dotąd we współzawod­
nictwie tym nasi drukarze wyprze­
dzają oczywiście Anglików. Ale 
wróćmy do sprawy. Oto drużyny 
i zakłady pracy patronujące im 
w gościnnych progach naszej sto­
licy.

Anglia — Drukarnia im. Rewo­
lucji październikowej, Belgia — 
Zakłady im. Nowotki. Bułgaria — 
Zakłady im. Dymitrowa, Czecho­
słowacja — WZPO n, Dani* — 
PZO, Francja — Zakłady 22 Lip­
ca, Finlandia — Zakłady Cukier­
nicze „Syrena”, Jugosławia — 
Stołeczny Związek Spółdzielni Pra­
cy, NRD — zakłady im. Róży Luk­
semburg, Rumunia — WSK Okę­
cie, Szwecja — zakłady im. Ka­
sprzaka, Węgry — WSO Żerań, 
Polska — zakłady im. Świerczew­
skiego, ZSRR — Warszawska Fa­
bryka Motocykli.

Wszystkie te instytucje przygo­
towują dla swoich gości upominki, 
wykomne najczęściej przez załogi 
patronujące swoim kolarzom. Tak 
np. Bułgarzy otrzymają ed załogi 
Zakładów im. Dymitrowa piękne

nacne lampki w kształcie kan 
źlemśkfej z trasą Wyścigu 
ju, a najlepszy kolarz bolgtrtld 
oprócz tego dostanie statuetkę 
lacu Kultury I Nauki.

Ddńczykom optycy z pzo ny. 
kują lornetki turystyczne i teatral­
ne Francuzi opływać będą w 
dycżach. bowiem cukiernicy z flo 
bryki 22 Lipc* szykują im po 041 
kilograma prali nok w specjalnych 
jubileuszowych bombonierkach t 
torty czekoladowe z wypisanym 
kremem nazwiskami kolarzy, p®. 
debne prezenty czekają Finów <4 
pracowników zakładów, cukierni­
czych „Syrena”. Szwedzi otny. 
mają piękne albumy naszej sta- 
rówkl oraz kryształy z najslaw. 
nlejfzych naszych hut.

Wszystkie zakłady patronując* 
wysłały już swoim drużynom de­
pesza z życzeniami pomyślnych 
wyników na trasie Wyścigu oraz 
zaproszenia na tradycyjną lamp­
kę wina oraz zabawy i występy 
artystyczne w patronujących z>- 
kładach. A Zabawy te będą bu- 
dzo ciekawe, bo przygotowane z*. 
Stały przez wybitnych artystów 
scćn warszawskich.

D. Paluszkiewicz

Bogaty sezon
lotnictwa
sportowego

Rozmawiamy i lekkoatletami

Nie łatwo jest porzucić sport

mówi Andrzej Walczak

lepszvml tylko przy pomocy 
klubów, zakładów pracy lub 
Innych organizacji.

Rozmawia!
Lech CergowskI

się wiedzie, 
konkurować

reszta 
z naj-

19 maja w Żyrardowie odbędzie 
się b;eg na przełaj o puchar :edak- 
cji „Trybuny Mazowieckiej". Bieg 
zostanie rozegrany zarówno w kon­
kurencji kob.et jak i mężczyzn. 
Dystans dla zawodników wynosić 
będzie ok. 5000 m, dla zawodu.czek 
— 1.200 m. Udział w biegu mogą 
wziąć zarówno członkowie klubów 
jak i niestowarzyszeni. imp.eza po- 
mjślana jest jaxo zawidy corocz­
ne.

Jest to niebywała seria w hi­
storii rzutu oszczepem. Nie jest 
ona kompletna (Danielsen star­
tował w 1956 roku 37-krotnin, 
odnosząc same zwycięstwa), 
ale tych 20 najlepszych wyni­
ków mówi za siebie. Wystar­
czy powiedzieć, że do 1956 ro­
ku tylko dwukrotnie Held i 
Sidło, a raz rodak Helda Miller 
zdołali przekroczyć granicę 
80 m w rzucie oszczepem. Tym­
czasem po roku olimpijskim ta

PAMIĘĆ o Olimpiadzie — wiel­
kim, błyskotliwym fajerwerku 

sportowym zaciera się powoli w 
pamięci nie tylko nas — słucha­
czy transmisji radiowych I czytel­
ników gazet. Melbourne pod napu- 
rern nowych wydarzeń odpływa co­
raz dalej. Tli się, z każdym dniem, 
słabszym płomieniem nawet w ser­
cach wielkich aktorów Igrzysk. 
Zdobywcy medali, finaliści poje­
dynków najlepszych lekkoatletów 
świata dawno zwrócili uwagę na lo । 
co ma nadejść. Przeszłość? .Juz 
się nie liczy. Czy u wszystkich?

Na pewno nie. >XVI Olimpiada dla 
wielu ludzi jest jeszcze cierniem, 
którego czas nie zdołał zupełnie
wymazać z pamięci. Drzazgą ją­
trzącą ambicję 1 pamięć jeszcze do 
dziś. 2e tak jest naprawdę prze- | 
konałem się w rozmowach prowa- : 
dzonych z niejednym lekkoatleta. I 
Pełnym głosem Olimpiada prze- ,

*
Tyczkarze przebywający na obo­

zie szkoleniowym w AWF przepro­
wadzili kontrolne zawody uzysku­
jąc wiele dobrych wyników.

4.20 skoczył Krzesińskl, 3,85 Bezeg 
1 3,85 — Kanabus.

sama tabelka kształtuje 
następująco:
1. Egil Danielsen (Norw.)
2. .>anusz Sidło (Polska) 

Frank Held (USA)
4. William Miller (USA) 

Jan Kopyto (Polska) 
Helner Will (NRF)
Przewaga

się już

11 razy
x razy 
1 raz

Danielsena jest

lemym giuaciu w>uiih‘“u“ !-••••“ 
mówiła do mnie jednak dopiero w | 
spotkaniu z Andrzejem Wałcza-
kłem.

Walczak, co tu dużo mówić, byl 
l jest świetnym oszczepnikiem. 
Talentem wcale nie mniejszym 
niż wielu najlepszych naszych mi­
strzów długiego, smukłego pręt u 
zakończonego stalowym grotem.

Tę prawdę Andrzej udowodnił 
nie raz 1 nie dwa. A mimo to nig-

Z Kurpotun, Gerevichem i Kovacsem

startują szabliści Węgier w Krakowie

więc zupełna i tytuł najlep­
szego oszczepnika świata nie 
dostał się w jego ręce przy­
padkiem. Dla porównania po- 
dajemy również 12 najlepszych 
wyników Sidły w sezonie olim­
pijskim. Polak z powodu kon­
tuzji startował znacznie rza­
dziej, niż w latach poprzed­
nich.

dy dotychczas nie stał się gwiazdą 
pierwszej wielkości. Zawsze
lazł się ktoś lepszy, 
dwa!

zna-
O metr, o j

Andrzej Walczak — uczeń, póz-
niej student, a ostatnio absol-

DO organizatc 
państwowego 

nowego w szabl

mlęd;
nadeszły już l

pierwsze zgłoszenia imienne. Na­
desłali je sami mistrzowie olimpij­
scy. Węgrzy, triumfatorzy dwóch 
poprzednich turniejów. Skład w 
jakim zamierzają szabliści węgier-
sej- startować w 
nieju wskazuje, razem
nie'zamierzała wcale nikomu ustą-

W zespole Węgier awizowani są 
trzej czołowi szabliści świata — 
Rudolf KARPATI, Paul KOVAC5 
i Aladar «EREV1CH. Warto przy 
okazji przypomnieć, że cała -ta 
trójka walczyła w finale olimpij­
skim w Melbourne, a Karpati Jest
zdobywcą złotego 
pierwsza klingą 

Wydajc się zre;

w każdym razie pierwsze ro-ścle pod uwagę nie tviko wyniki f we, w każdym razie pierwsze ro- 
olimpilskie. ale rezultaty z cale- I zeznanie poolimpijskie będzie me­
no roku 1956 i stąd np. nasz Paw- i zwykle interesujące.
.---- — zdobytego srebrne- | Przy tej okazji nasuwa .nam

• __ .n jednak ciekawa mysi. KierujemylOWSki, .......w -c- -------  ,
go medalu w Melbourne sklasyfi­
kowany został dopiero na trzeciej..........      P°d adresem Polskiego Związku 
pozvcii, a Zabłocki na piątej. Oto , szermierczego, otoz czy nie nwz- r * *............................................................na hv knrzv' ‘lista:
1. Karpati, Węgry
2. Gerevich. Węgry
3. Pawłowski. Polska
4. Lefevre, Francja
5. Zabłocki, Polska
7. Ferrari, Wiochy
8. Kuźnlecow, ZSRR

na by, korzystając z ‘okazji po- 
Polsce na zawodach dru-

ży nowych najlepszych szablistów 
świata — zorganizować i organizo­
wać również tradycyjnie turniejów

9. Kerestes, Węgry
10. Narduzzi, Wiochy |

A więc, wedtug FIE czołówka (
"" "jlT.7 "V wu- i szablowa świata to przede wszyst- ; medalu, a więc । W(?gr7y Którzy zajmują czte- 
sAMata. {.y miejsca następnie Polacy i Wio- ।

indywidualnych z udziałem wszyst­
kich uczestników? Przedłużyłoby 

| to zawody zaledwie o jeden tylko 
dzień, a atrakcja i korzyść takiego 
indywidualnego turnieju gwiazd 
bvlvby przecież olbrzymie.

*M*ożna bv przecież przy tej okazji

i, że reklama 
jest najzupeł-

nlej niepotrzebna. Nawet przecięt-
nemu wiadomo. że
te trzy nazwiska należą do wielo­
krotnych mistrzów świata i Olim-

do szablistów
cych od szeregu lat 
światową.

reprezentuja- 
ekstraklasę

Obok tych trzech asów w na­
szym turnieju szablowym barw 
Węgier bronić będą zawodnicy 
młodego pokolenia — Delneky, Sze- 
T?nees oraz Mendelenyi lub L'Aunc. 
Znani w Polsce z poprzednich lat 
Hamori i Kerestes po Igrzyskach 
w Australii nie powrócili do kra-

si posiadający w dziesiątce po ; 
dwóch reprezentantów (z tym, ze 
Polacy znajdują sie na zdecydo­
wanie lepszych pozycjach), oraz j 
Francja i ZSRR — po jednym za­
wodniku. Ten układ sił nie jest . 
przypadkowy i w konkurencji dru- | 
żynowej sytuacja wygląda z nie- ' 
wielkimi odchyleniami podobnie. |

Czy III turniej szablowy w Kra- i 
kowie przyniesie jakie zmiany w 
tym układzie sil? Bardzo możli- I

wypróbować nie stosowany u nas, 
natomiast bardzo często używany 
na zachodzie system spotkań pu­
charowych w finałowej grupie 
szesnastu przv walkach do 10 tra­
fień. Turniej taki byłby wspania­
łym finnlem spotkań w konkuren­
cji drużynowej.

Naprawdę wsrto pokusić się o 
przeprowadzenie takiego turnieju, 
oczywiście, jeśli zgodzę się na to 
nasi goście. Gra warta Jest świecz-

(Jm)

?.n. 6. Mediolan 
16. 9. Bukareszt 
23. 9. Zagrzeb 
26.11. Melbourne 
21.10. Split

L Poznań

83.66 (1) 
80.47 (1)

79.98 (2) 
7t63 (1)

went Politechniki Wrocławskiej 
był jak to sam określił — spor­
towcem turystą. Więcej uprawiał 
oszczep z serdecznej miłości do 
sportu niż z przekonania, że musi 
rzucić 70 czy 80 metrów.

Interesowała go więcej emocja 
startu i piękno treningu niż cy­
frowy wynik. Poza tym Andrzej 
nigdy nie był pewny swych wiel­
kich możliwości. Niewielu było 
w Polsce ludzi, którzy mogliby 
powiedzieć, że Walczak rzuci 80 
metrów, pokona Sidłę czy tez 
osiągnie 60 m. Tak było kiedyś.

Ważny chce uzyskać

4,50 metra

Kierownlklem ekipy węgierskiej 
będzie p. Rajcsanyi; wraz z za­
wodnikami przyjadą również tre­
ner Szilcs oraz sędzia Tlili.

A więc już nazwiska tej pierw, 
szej ekipy szablowej zgłaszającej 
swój skład na zawody są wystar­
czająco atrakcyjne, aby stwier­
dzić, że III turniej szablowy bę­
dzie imprezą niezwykle atrakcyj­
ną.

Krakowskich kibiców czeka wiel­
ka uczta szermiercza i naprawdę 
zazdrość warszawskich sympaty­
ków sportu oraz rozżalenie z po­
wodu przeniesienia zawodów do 
Krakowa są uzasadnione.

Przy okazji nie od rzeczy bę­
dzie chyba dla zilustrowania war­
tości szablistów węgierskich zapo­
znać naszych czytelników z listą 
dziesięciu najlepszych na świecie, 
ustaloną po Igrzyskach w Melbo­
urne przez Międzynarodowa Fe­
derację Szermierczą. Układając 
listę eksperci z FIE brali oczywi-

Nie bądźmy zachłanni
Decyzja

między pań si woweco
przeniesieniu III

wy do Krakowa, o । 
lismy w poprzednim 
Przeglądu. ----- 
miastową reakcją
łecznych miłośników szermierki, 
.leszcz? tezo samego dnia doszlv 
nas pierwsze głosy niezadowole­
nia. do redakcji nadeszły rów­
nież listy, poruszające tę sprawę.

pewnością nieprzyjemnie do­
tkniętych przeniesieniem turnie­
ju, t adycyjnie odbywającego Się 
w stolicy, do innego, choćby 
najszanowniejszego miasta.

Myślę, że głos mój me pozo­
stanie odosobniony i że redakcja 
P. zegladu Spo towego użyje ca­
łego swego wpływu celem cofnię­
cia tej pochopnej i krzywdzącej 
kilka co najmniej tysięcy warsza­
wiaków decyzji".

Niestety nmsimy zmartwić p. 
Wąsowicz,, gdyż nic chyba tu

OLIMPIADA, kontuzja, rekord
Polski. Później znów: rekord 

Polski, kontuzja, uporczywe zma­
ganie się z własną słabością, po­
wrót do zdrowia 1 rekord w sko­
ku o tvczce na wysokości 4.47. 
Dalej start na Olimpiadzie oraz 
sukces w postaci szóstego miejsca.

Oto najkrótsza historią, jaką 
można napisać o latach pracy za­
wodnika, znanego wśród lekkoatle­
tów pod kryptonimem — Dyzio, a 
wśród tysięcy miłośników lekko­
atletyki — pod nazwiskiem Zenon 
Ważny.

Najlepszv tyczkarz Polski. Wiel­
ki kandvdat na rekordzistę Euro­
py. Należy do tej nielicznej grupy 
lekkoatletów, którzy — oprócz 

; do<:cnalcnla własnych mięśni — 
i kształtują swój charakter do ta- 
I klej wytrzymałości, by pod wpły- 
| rem H*cznych kontuzji nie porzu­

cić umiłowanego sportu.
| O tym wszystkim powinniśmy 
! pamiętać, gdy siedząc na stadio- 
• nie spogląc amy na sprężystą syl- 
' wetkę tyczkarza. prześlizgującego 
! się nad poprzeczką.
1 Zenon Ważny: — Mam nadzie­
ję. że uzyskam jeszcze w karierze 

1 zawodnika 4 m 50 cm. Tym sa- 
!mvm poprawię swój rekord ży- 
I ciowv 1 jednocześnie rekord Pol-

ostatniej fazy skoku, lecz od 
biegu I chwytu tyczki. Na to --- 
nak trzeba zbvt wiele czasu. A my 
go nie nianiv. Zbliża się sezon 1 
na ćwiczenie nowej techniki, któ-

jed-

rą trzeba zdobywać latami, jest 
nieco za późno.

— A więc Jeśli nie spotka Cle 
kontuzja, to rekord Europy znaj-
dzie się'w Polsce?

przesadzajmy. Sami pisa- 
nawie w Przeglądzie, że Grek — 
Roubanls skoczył 4,59, a to Jest

Nie

naprawdę wysokość. Myślę, że 
4,50 powinienem w tym roku jed­
nak skakać.

Rozmawiał 
W. D.

PRZEGLAD sportowy 
Wydawnictwo 
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nina Wąsowicz- ...,--------- -- ..........-
,,Z najwyższą przykrością I sit już nie rla zrobić. My też wo- 

oburzeniem p-zeczytałam dziś lalibyśmy mieć turniej w War- 
rano w Przeglądzie wiadomość, sza wic, wygodniej by to było i 
że tradycyjny turniej szablowy (|’,a PZS. który uczynił wszystko, 
nie odbędzie się w Wa szawie. a-,y zawody odbyły się w stolicy. 
Ta nagła i chyba nie przemyśla- .Me nie sposób pokonać trudno- 
na do końca decyzja, Jest praw- hotelowych, a z drugiej stm- 
dziwym ciosem dla miłośników ny trudno odmówić krakowskim 
sze miękki w naszym mieście, kibicom prawa oglądania wlel- 
którzy już od miesięcy, a nawet kiej imprezy szermierczej.
można powiedzieć od roku, cze- Kraków miał początkowo orga- 
kall na to wielkie święto sporto- nizować młodzieżowe mistrzo- 
we...” stwa świata ł należy mu się za

Pani Wąsowicz kieruje na- to rekompensata. A przecież i 
stępnle pod adresem władz na- krakowscy miłośnicy szermierki 
czelnych PZS szereg pytań: czy mają swoje prawa, żle byłoby, 
decyzja jest nieodwołalna, czy gdyby Warszawa miała .monopol 
przeszkody są aż tak poważne, na wszystkie wielkie imprezy 
aby trzeba było zmieniać usta- sportowe.
lony od dawna program I czy 1 jeśli zgadzamy sie. że akurat 
uzyskanie miejsc w stołecznych sześciomecz szablowy’jest impre-
hotelach jest na pewno nlemożli- zą raczej warszawską — to 
we, czy w Krakowie będzie pod trudno odmówić tym razem pra-
tym względem na pewno lepiej. krakowianom'. Warszawscy

Redaktor
dni

Naczelny
pnwsrednle ,’w

onylmuja 
endz. 12«

„Dnmu Słowa Polskiego” > 
Sam.. 2112-B b

Autorka listu pisze następnie: kibice nie mogą czuć sie po- 
...„Czy to wszystko nie Jest krzywdzeni — wkrótce mleć bę- 

zbytnim już lekceważeniem dą mecz tenisowy z Chile, mecz 
publiczności, znającej od lat piłkarski z Turcją, zakończenie 
wszystkich niemal - bohaterów wyścigu Pokoju, potem w końcu 
tuęnleju oraz samych zawodni- mała turniej międzynarodowy w 
ków zagranicznych, mających w koszykówce, a Kraków...? Nie 
publiczności warszawskiej wy- narzekajmy więc, ale jak przv- 
próbowanych, zna]ącveh się na stało p* sportowców, dajniv 
rzeczy przyjaciół, a poza tym ż szansę I krakowskim kibicom.

trzaśnie mi w kalanie...
— Czyt.bv znów niebezpieczeń­

stwo kontuzji?
— Teoretycznie Istnfeje zawsze 

— mówi Ważny. Ostatnio na zi­
mowym obozie sportowym naciąg­
nąłem sobie ścięgno w kalanie i 

i muszę teraz uważać. Dostałem na 
Akademii Medycznej naświetlania z 
Jakiejś „boskiej maszyny", która 
wysyła promienie o cudownych 
prawie właściwościach. Wierzę, że 
pomoże mi ona w dojściu do 
zdrowia.

— Słyszałem, że po powrocie 
z Melbourne zmieniasz technikę 
skoku. Czy to prawda?

— I taK I nie. Doszedłem do 
przekonania, że sposób przecho­
dzenia nad poprzeczką, stosowany 
przez Gutowskiego, czy Rlchardsa, 
stwarza doskonałe możliwości o* 
siąganla dobrych wyników. Nie sto­
sują oni klasycznego załamania 
bioder, widocznego u większości 
naszych tyczkarzy, lecz Jakby 
prześlizgują się nad poprzeczką. 
Ponadto najlepsi tyczkarze świa­
ta pomagają sobie w powietrzu 
nogami, wykonując tym samym 
jakby dodatkową pracę, • Rezultaty 
są aż nadto widoczne.

Ale. aby skakać Jak oni, należy 
rozpocząć zmianę techniki nie od

Andrzej Walczak
Fot. E. Franckowlak

Przyszły jednak jego dni. Po 
ukończeniu studiów, po zapewnie­
niu sobie mocnych podstaw życio­
wych, Walczak mocniej ujął ręką 
oszczep: Niemały wpływ na to 
postanowienie miała... zbliżająca 
się Olimpiada. Ambitny zawodnik, 
szczery amator sportu, pewnego 
dnia powiedział sobie — dośćt Ko­
niec zabawy. Pora wziąć się do 
uczciwej pracy. To decyzja przy­
niosła efekty.

W roku olimpijskim 1956 Wal­
czak 4 razy przekracza minimum 
olimpijskie, uprawniające do wy­
jazdu na Igrzyska. Zwycięża w ca­
łej serii startów w Norwegii, Fin­
landii wiciu doskonałych oszczep­
ników. Raz — jeden raz — na tre­
ningu we Wrocławiu łamie magicz­
ną granicę 80 metrów. Mimo to w 
dniach kiedy napadały wielkie de­
cyzje. kto ma jechać do Melbour­
ne. Walczaka. jako ewentualnego 
kandydata finału w rzucie I

oszczepem nie wzięto pod uwagę. 
Jakie to miało skutki później udo­
wodnił nam doskonały trener nie­
miecki — Toni Net mówiąc, że 
72 metrowy nut Walczaka wyeli­
minowałby Danielsena, zapewnia­
jąc złoty medal Januszowi Sidle. 
Są to jednak rozważania po doko­
nanym fakcie.

Wie o tym Walczak, pogodzony 
już zresztą z rzeczywistością. W 
prywatnych rozmowach usłyszycie 
jednak pytanie z ust Andrzeja ta­
kie jak ja:

— Powiedz sam czy byś się 
nie wycofał jeśli by cię skrtyw- 
dzono? Nie nuciłbyś wszyst­
kiego w diabły? Daję słowo, ta 
myśl nie opuszczała mnie bar­
dzo długo. Podrażniona ambicja 
domagała się satysfakcji. Ale 
z drugiej strony... pomyśl czy 
sportowiec w pełni sił rozwojo­
wych może porzucić sport, z 
którym związany jest latami 
treningu, startu. Wiesz przecież, 
że ja startuję od ...1945 roku 
1 nie tak długo będę obchodził 
15-)ecle swej kariery sporto­
wej.

Teraz wiesz, że sport dla 
mnie jak i dla wielu ludzi stał 
się wielkim nałogiem. Takim 
samym zwykłym nałogiem, tyl­
ko że nie szkodliwym, jak pi­
cie wódki! Ten nieprzezwycię­
żony nałóg mam we krwi, I 
dlatego muszę, trenować, mu­
szę startować. I dlatego pomi­
mo całego rozgoryczenia, któ­
remu się z ludzką słabością 
swego czasu poddałem, jeszcze 
długo nie rzucę oszczepu...

Po tym „historycznym" wstępie, 
koniecznym dla Walczaka, w dal­
szym ciągu rozmowy przenieśliśmy 
się w „epokę" współczesności.

— jak trenuję? Przebywam 
obecnie w AWF wraz z grupa 
oszczepników i ćwiczę pod 
okiem magistra Szelest*. W zi­
mie kiedy to postanowiłem nie 
rzucać sportu, cały miesiąc jeź­
dziłem na nartach. Następnie 
trenowałem u siebie w klubie 
we Wrocławiu. Ćwiczyłem jak 
zwykle silę, szybkość i technl-

— Jakie wyniki planujesz na se­
zon?

— Chcę powtórzyć ubiegły 
rok. Oczywiście nie dosłownie. 
Myślę tu o takich samych wy­
nikach, w granicach 86 m. Jeśli 
zdołam jeszcze raz rzucić 81,86 
to będę szczęśliwy. Co Jeszcze? 

— Interesuje mnie, sprawa sty­
lu hiszpańskiego. Czy próbowałeś 
rzucić z obrotu?

— No pewnie. Ale żebyś wie­
dział z jakim skutkiem. Oszczep 
poleciał zamiast na boisko, na 
trybuny. Na szczęście puste. 
Przeraziłem się nie na żarty 1 
jestem ostrożny. Nie mniej ro­
tacja ciała widoczna nie tylko 
w stylu hiszpańskim, ale i w 
technice Danielsena a nawet 
Finów, może przynieść nam du­
że korzyści.

P.S. W tym samym dniu, gdy 
rozmawiałem z Andrzejem, zapyta­
łem mgr Szelesta co sądzi o Wal­
czaku. ota odpowiedź.

— Andrzej posiada dobrą kon­
dycję. Ale czeka go porządna por­
cja roboty nad poprawą stylu. Je­
śli ją wykona to wszystko będzie 
dobrze.

Tegoroczny sezon letni przyno­
sić wiele ciekawych imprez lotni­
ctwa sportowego. Terminarz ich po 
raz pierwszy ułożony został zupeł­
nie samodzielnie przez władze Aero­
klubu PRL.

Szybownicy mają w tym sezonie 
trzy imprezy centralne. Mistrzostwa 
seniorów Odbędą się w Lemie, w 
dniach 2—18 czerwca. Juniorzy roge- 
grają swoje mistrzoatwa w d*Ueb 
14—IŁ Upea w Jeżewie. Po raz pierw­
szy rozegrane też będą mistrzostwa 
w akrobacji, planowane na 4-| 
Wrzesled w Lisich Kątach, w ra­
mach wymiany z Jugosławią, z któ­
rej ną mistrzostwa do Leszna prsg- 
jędzie 3 pilotów, tyjuż Polaków 
weźmie udziął w mistrzostwach te­
go kraju.

Mistrzostw* samolotowe jtmierśw 
odbędą się w Szczecinie (7—u U- 
płee), seniorzy natomiast ipetkiM 
się w Krośnie w dniach 15—29 
wrześni*.

Spadochroniarze przewidują jed­
ną tylko imprezę centralną, którą 
będą mistrzostw* Polski w dalach 
18--31 sierpnia, rozegrane w Stne- 
bieUńie koło Gdańska.

Ponieważ kalendarz APRL uło­
żony zostął pód kątem popularyza­
cji lotnictwa, najwięcej imprez za­
planowano dla modelarzy. W całym 
kraju odbędzie się wiele imprez lo­
kalnych małego lotnictwa. Trady­
cyjne zawody ogólnopolskie zw 
grane zostaną w końcu maj* (2ś- 
28) w Ostrowie. W dniach 7—11 Hp- 
c* odbędą się w Warszawie mi­
strzostwa Polski. Zawody na szcze­
blu centralnym przewidziane są 
również w Szczecinie i Tęgoborzu. 
W sierpniu reprezentacyjna eklps 
modelarzy uda się do CSR. gdzie 
weźmie udział w mistrzostwach du­
ropy.

(«) S

Perspektywy 
slaiomistów
od wiosła

Z uczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku powróciła przed tygod­
niem z Zwickau trójka kajafciriy, 
specjalistów ód slalomu — Ł Ó- 
płaniak. Piecyk. Waruś. którym 
towarzyszył wiceprezes PZK. Pit* 
bańczyk. Jak już pisaliśmy < 
.sprawozdaniu, start Polaków w 
NRD należy uznać za udany, mi­
mo zajęcia przez nich dalszych 
miejsc. ' PZK nie wysyłał jednak 
ekipy z nadzieją wielkich sukce­
sów. W slalomie Polska próbuje 
swych sił dopiero drugi rok i nie 
może się równać z takimi 
mi jak Niemcy, CSR czy Austria. 
Nasza trójka zrastała na rzece Mul­
dzie o wiele trudniejsze warimM, 
niż na trasach slalomowych Dunaj­
ca l trzeba przyznać, że 
szybko i sprawnie potrafiła się d® 
tych warunków przyzwyczaić. MO; 
wl o tym wynik Kaplaniaka. który 
uzyskał trr.eci czas dnia l tyiK® 
dwa trącenia bramki oraz zwląz*' 
ne z tym 20 punktów karnych ze* 
pchnęły go na 11 miejsce, mówi 
o tym uznanie, jakie nasi diiopcy. 
mimo dalszych miejsc, wiopyjt u 
czołowych fachowców kajakowego 
slalomu. , .

Polacy, którzy byli najmłodizj 
I najmniej liczną ekipą w zawo­
dach. cieszvli się największą PJ* 
pularnośclą I zainteresowaniem. 
Austriacy serdecznie zapraszaj] 
Ich na mistrzostwa świata 
Augsburga (27-28 lipiec), a zero** 
no Niemcy jak I Austriacy na 
bóz przed mistrzostwami.

Warto skorzystać z tego zapnr 
szenla. Slalom kajakowy, z® 
względu na walory widowlSKO*®» 
Odgrywa coraz poważniejszą roił 
w kajakarstwie. U25 tys. wldzó* 
w Zwickau), a nasi zawodnicy t»* 
blą szybkie postępy- Jak n« »■** 
dym kroku podkreślali zebrani 
Zwickau fachowcy, aby kajakowcy 
mogli dojść do poziomu świam 
wego, muszą dużo startować n 
trudnych trasach. . ._jJak wygląda dalszy ^01¾. 
Jazdy" slaiomistów? 4 imprezy lo­
kalne oraz 29-30 czerwca mwtr*0 
stwa Polski w N. Sączu. 14 up£ 
IV Pieniński Sląlom pod Czer^ 
nym Klasztorem w CSR z udziałem 
Jugosławii, Francji. Austrii i 
spodarzy. Następnie 27 I 28 llpj* 
mistrzostwa świata. W 
Czechosłowacy zapraszają na or^ 
gie zawody slalomowe z udzlajej 
ŃRD, a w’ Polsce w obsadzie mjr 
dzynarodowej (NRD. CSR) odbF 
dzie się Puchar Pienin.

Witold Duński

o przyjęćiu 
Fot. J. Krzywdxlń»k« I normalno.

które podawaliśmy w «yzLm 
** przyjęciu kandydatów M ™

Studium
Zaoczne AWF

Akademia Wychowania Flzs-ęin*J 
go, obok normalnych 
studia, przeprowadź, doi* ‘M' 
rekrutację na pierwszy rok : 
dium zaocznego AWF.: Z&ostW* 
odbywają ślę w zasadzie, o™, 
służbową, poprzez Ministerstwa ■ 
centralne instytucje, którym 
legają zakłady pracy kandya«°", 

Kandydaci na studium 
muszą odpowiadać następuje ? A 
warunkom: nieprzekroczony _
rok życia, wykształcenie 
dwuletnia praktyka zawodowa w 
trzyletnia praca- spoleczą’ 
dziedzinie kultury . fizycznej.

Podania o dopuszczenie 
m(nów wstępnych możną 
do 1 czerwca 1»57 z. 
obok podania t 
dęctwo dojraHoiel, i lekarskie ó dóbrym a’»nj® WSią- 
zaświadczenie ’ stwierdzająee - 
letnią praktykę 1^ 
pracę społeczną, |kl«row»n'« ,, 
studia z mlejsea pracy. » ” 
grafie.

Egziminy wstępne

Zenon Ważny a żoną w mUsxu domowym

jyrzewodz.il
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ra 'sn chorych chyba nic będzie

P® tygodniowym odpoczynku - znów liga!
W ekstraklasie 6 interesujących pojedynków

I* MA JA. Dzień. PZPN, trafił na i ligowcy, skoro w wielu meczach i zwolnionych obrotach badż wcale 
k-nnkurenclę Wyścigu Po-| towarzyskich me grali najlepsi za- I nie w<-szlI na boisko

i u r^diaina impreza w Warsza-l Aodmcy. szary kibic piłkarski wv- i * ooisko. ..................
v p ę lacnęla na Sladion Dzies ę- i irał również odpoczynek orzv cło-
...... sa ..wa. — ! 1° ramopo- groz^uż Vomplll^^^^^

żucie t ..knnebrie pized rundą । nie ligowego bytu wysyła się w
1 m«T12 nua' i oó.i co przednlejszy kwiat drużyny.
। Miniona pi zerwa ligowa stała Rzućmy tylko okiem na zamiesz- 

lesztą pod ogólnym hasłem: „ku- czone obok, zapowiedziane na nie-
i niemy się'. Wolny termin od dzielę składy poszczególnych ze- 
1n7.ao.wft h,-i -i-i i,.-/ ;polów. Chorych Już nie ma. Każ-

meczów mistrzowskich

potrzebne jest zwycięstwo którejś 
ze stron Remis nie nie daje, umac-

dZOH
tysięcy taki sposób nie traktuje.

mając obie
nej in: 

Lech

niechlub-
..czerwonych latarni".

Poznań się róź-
nych środków dla obrony zagrożo-

jv pir-tbianu. Kibice nic w zasa- । 
7 P na trm nie strać li. Oba me- I 
•r bvłv micincgo gatunku, lepiej 
?icin było słuchać transmisji z 
•"•ŚCIZU. I
A v. icc kolarstwo pobiło piłkę 
o na m głowę? Można by było I

\adz'ć. gdyby 5 maja odbyła | 
c normalna kolejka rozgrywek | 
cnwveh. skoio jednak pauzowali .

«lwem dla 
'.awodnikow.
z nich brali 
^uchar Kałuż.’

Wora wdzie 
udział w t

/m dobrodziej- ! 
poturbowanych

rował” ostatnio całą jedenastkę w 
Puszczykowie, licząc, że z dała od
Kibiców wielkomiejskiego

. ------------- w„_ — ___. ........    będzie doprowadzić
--w - da Jedenastka awizuje swych asów ‘zawodników do właściwej fizyczno- 

niektórzy , atutowych. । psych!cznej kondveji i nauczyć na-
tęczach o Zestawienie niedzielnych par jest pastników strzelać.
7 tej im- wyjątkowo interesujące. Żaden po- I
ł zgodne: ledynek nie ma stuprocentowego I jj lidze FAWORYTAMI

mocno faworyta, choć kilku meczach

Jedenastki Polski
przeciw Turcji

; grają ze sobą drużyny różnych ta­
to elowych szczebli.

CZYŻBY NAPRAWDĘ REMIS?

GOSPODARZE

tospodatze W GRUPIE POŁUD­
NIOWEJ najciekawiej zapowiada

Zacznijmy od Warszawy. Legia. . 5............... «- ---• ------- - -
Jeden z outsiderów zmierzy sie z ; °Iaz zeszłorocznych kandy.
rewelacyjnymi Budowlanymi Opo- ”a\ow do I l'gi, CWKS Kraków 
le. Czy zespół Jarka i Spałka wy- • z ^zomhierkami.
gra? Nie jest tego pewien nawet । pozostałych meczach lej R*u- 1___n__  — .__ ____________ • • nv sraia- A R u Chnrłnw _  Włnk>

: covią
1 riatów

Drużyna Budowlanych Opole. Od lewej: Kania, Kornek. Klik, Jarek, Rogowski, Mielnlczek, Poplutz, Strociak, Wrzos, SzmajdB
i Spalck Fot. E. Warmiński

i Rumunii
Kapitan związkowy pzpn 

iHi.ilił skład drużyn repre- 
zcnUcvinvch na mecze z Tur­
cja W Warszawie i Rumunią B 
w Bukareszcie w dniu 19. 5.

W meczu przeciw TURCJI

Szymkowiak (rez.)

obrona: Maseli, Korynt i Wo-
żniak

pomne: Suszczyk lub Slrzy- 
Italski i Zientara

1’0111, Jankowski,
Kcmpny, Lentner, Baszkiewicz 
(rez. Hachorek. Kowal).

Decyzja w sprawie obsady 
pnzvcji prawego pomocnika — 
Suszczyk względnie Strzykal- 
?|.j __ zapadnie dopiero w po­
niedziałek i zależy od formy 
obu kandydatów w • niedziel­
nych meczach w Warszawie i 
Lodzi.

Do BUKARESZTU wyjeżdża- 
ń: _______ ____

W jakich składach
zagrają
ligowcy

o *
POZNAN! Skromny,

iloma. Wróbel. Wójcie-

Maciejak. Kaczmarek.
LKS LODŹ: Szczurzyński.

Studio. Szczepański, Walczak.
J.T-cryk Grzywocz, Jezierski. 
Wlazły lub Ba-an, Szymbor-

u Soporek, Kowalec. 
BUDOWLANI OPOLE: Kściuit

kapitan Budowlanych 
ry chętnie zgodziłby na
mis.

Opolanie słyną z groźnego ataku.
Legia tworzy 
cyjnej obrony.

szkielet reprezenta-
Nie trzeba więc lep- ,????’.

i Concordia Knurów 
; dom.
i.. Garbarnia Kraków

Broń Ra-

Naprzód

<ze.i okazji do sprawdzianu fak- 
bramka: Wyrobek (rez) Kor- ■ tycznych walorów obu linii, oso- 

Pk 1 hiście polecamy ze szczególną u-

obrona: Durniok, Slaboszow- 
ski. Budka

pomoc: Grzybowski, Olejnik 
(rez) Jańczyk, Wieczorek

atak: Ciupa, Jarek, Uznań- 
ski Soporek, Kowalec (rez.) Li- 
bonia i Krawiarz.

wagą obserwować pojedynek

Stal Rzeszów — Stal Mielec.

mecz kroczącego bez

kek — Zientara, Jeśli onaj ci........ ............Poznan z eksli- 
zawodnicy wykażą formę sprzed ! łowcem Polonią Bydgoszcz. Przed 
kilku dni, nie obronimy sie przed ; spotkaniom tym Warta rozegrała 
składaniem rąk do oklasków. ‘ sparingowy, wygrywając z

Chimeryczni ..Rycerze Wiosny" I । I-Ugową Urna Szamotuły 7:0. Nie- 
zos7cza chorzowski Ruch. Prawem 1 form^ błysnął atak __

Wraz z drużyną udają się 
do Bukaresztu; wiceprezes Sa- ;

kapitanatu Dyrda, trener Lan­
ko oraz M. Stawicki.

Przed m i ęd zy pa ńs t wo wy m
spotkaniem Polska — Turcja 
rozegrany zostanie mecz mię-

należy or
i efektownego 
za. że ich li- 
pokieruje już

Pozostałe 
goszcz — ’

Polonia

mecze: CWKS Byd-

Gdańsk

iość siebie, golów
pew-

Pomorzanin Toruń 
(laków,

Calisia Kalisz — 
, brzych.

nke. Przed rokiem 
wygrał LKS 2:1.

Lechu na Śląsku
Gdańska Lechia meśli bardzo po-dzy „hiszpańską" reprezentacją watnic „ ................................... .

juniorów a kadrą młodzieżową I rundy wiosennej. Przed bytomskim 
ż.jM__ 99 iq4\ [pojedynkiem z Polonią opuściła
“ . i \ »_ -i nadmorskie pielesze nieco wcze.Oto Składy obu drużyn: ^niej, niż zwykle. Podobno śląski

iTtMinnw f AXM:»|P klimat Jest bardziej „gorący", ko- lJUNIORZE : Leśniak, (Stein) | nieczna jest zatem kilkudniowa ।
Krzyżanowski, Nieroba, Szym- j aklimatyzacja, no 1 czas na przc- |

zdobyciu

rzvic fi ar-horlzink) Marks Sar- 'prowadzenie dokładnego rrkonesan- (Lacnuaziak), M<trks. wr , u wv7drowlał Szymkowiak
nn / rZ v» n drwi w Lr   T^nl H\'l i —_____•_____ » ।Pol. Byt.)
Galcczka, Kasprzyk, Marciniak, mnść’ tych spra
Lctch, Frąckiewicz (Lechia Gd.) ; n^b,em: 
i Olszówka III (AKS Chorzów) i - ’
(Tlusiym drukiem podajemy na- jMrn 
zwiska juniorów, którzy brali :
udział w turnieju FIFA). Grze­
gorczyk, Frąckiewicz i Olszów­
ka III — to nowi kandydaci do 
reprezentacji juniorów.

KADRA MŁODZIEŻOWA:
Stroniarz (Mainka), Dymarczyk, 
Szklarck, Kawula (Żakowski), 
Malarz., Peterek (Michel), Ga- 
tlecki, Polok, Urbas, Michalski, 
\owak (Sdagnwski. Krajewski).

Jeżeli dojdzie do skutku pla­
nowany wyjazd Lechii do NRF 
(Braunschweig, i Berlin) nie 
wezmą udziału w tym meczu 
gdańszczanie Gadecki i Szła-

Jako rezerwa zostanąDU W V •»» UMI « I - ---- -
! powołani na ich miejsce pra- 

Stemplewski, Popiutz, Spałek. [ woskrzvcllowv Kolejarza Klucz-
RUCH CHORZOW: Wyrobek. ’ bork L‘achowski Oraz środkowy

Nieroba.
:czyl< Pieda, Alszer (Pru- 

Pelok, Cieślik, Piecha- 
t. Pala.

STAL SOSNOWIEC: Dziu-o-
wicz, Masłon. Musiał. Jochem- 
czyk, Poloczek. Ząbczyński.

Krn.-cl. Głowacki.
GorNlK ZABRZE: Machnik, 

Tin encki. Franosz. Czech 
(Ma dul<). Gawlik (Nowara).

napastnik lub łącznik chorzow­
skiego Startu Szmidt.

Przewidziany na pozycję 
stopera Szklarek — jest podo­
bno doskonale zapowiadającym 
się obrońcą III - ligowego Ko- 

i lejarza Kluczbork. Peterek — 
to syn znanego przed wojną

v.<. uu.m, ,------ bombardiera Duchu, a Urbas i
Olc.mk. Szalecki. Pohl, Kowal, i {Uma Racibórz) są

połowa BYTOM: Szymko 1 reprezent«3ntami Opola ze zwy- 
— - pskicgo meczu o Puchar Ka

Na loch 
Sąsiadek, 

Libe da.

(Marks). luży z Poznaniem
Ceci eiik. jewski. dawniej LKS

nie Chrobry Szczecin.

Bzura Cho-

Górnik Wał-

LECH

Trampiszem? Znajo- 1

„z kim mamy do ।

napastników zabrskiego • 
awansowało do reprezen- 
mecz międzynarodowy z 
Zanim jednak nadejdzie

dzień popisów na Stadionie Dzie­
sięciolecia. trzeba będzie rozegrać 
mecz z Wisła. A Kraków straszy 
dwoma niezbyt przyjemnymi wyni-
kami: przed rnkiem

Z Wisłą kieski 
w dniu 1 maja ! 
u zawodników z

Górnik dn- 
w stosunku

brze) uległ Krakowowi 2:5.

KRAKOWIE

'jada
dla kogo ten trzeci raz. będzie ra­
dosny. Dwa razy Górnik musiał 
uznać wyższość Krakowa, dwa ra-

na własnym boisku. Łatwo więc 
scble dośpiewać, z Jaką ogromna 
wolą zwycięstwa przv?tąpią do tego 
meczu obie jedenastki Oby tylko 
skorzystali na tym widzowie i zo­
baczyli mecz naprawdę godny obu

Niemiłe wspomnienia łączą rów
nież warszawska
nowcem. Tu przed rokiem prze­
brała ona ze Stalą aż 2:7. Czy uda

śię rewanż'
wybitnie

nic leży. Nie trudno to dowieść na 
przykładzie dotychczas rozegra-

| ................. .............. -
iw najskromniejszym stosunku i*n- 
1 Dztś gwardziści umieją znacznie 
[wlrcej. niż przed laty. Trudno Jest 
lich teraz nazwać zespołem li tv|- 
! ko «iłonwm W zespole lest kilku 
wysnk ej klasv techników, którzy 

I w*" dość znacznvm stopniu zmienili
Kra- i oblicze drużyny.

. | w Radlinie spotka się para I-II-
ODCC- i aOWvch outsiderów GORMK —

i I ECH POZNAN. W tym meczu l

W.

LEGIA WA7SZAWA: 
a z. Maseli. Grzybowski, 
o&mak. St zykalski. Zienta- I 
i. Howara, Brvchczy, Kemp*

ruszkiewicz. Hodyra. Wifn ew- 
sM. E. Sra zyrski, Gawroń­
ski. Lewandowsxl, Hacho ek.

arzeci-u Oslizło, Budziński. ; 
rdłwcdzki. Bo-ek. Hibner, 
omhie ski. Deutscł*manek, . 
awowy. K-awczyk, Dybała, i 
GWARDIA WARSZAWA: 5te-

Ma-

LECHIA GDAŃSK: Gronow­
ski II. Kusz. Ko ynt. LencJ 
Czubata. Kaleta, Gadecki. 
Musiał. Gronowski i. Szlagów- j 
ski, Kobylański. (Nowicki).

WISŁA KRAKCW: Leśniak. 
Sn o pkowski. (Piotrowski). Ka­
wula Budka. Michel, Jędrys, 
Machowski. Gama). Rogoża, 
Kościelny II, Mo ek.

grcmcut B
Roman Korynt

W Gdańsku ndby- l 
kyokręgowy mer* i

Postaramy się dobrze zagrać z Legią!

Siła Budowlanych
leży w linii ataku

O TYM, że w Opolu, liczącym 
ponad 60 tys. mieszkańców, 

większość ludzi interesuje się wy­
stępami swojej Jedenastki, świad 
czy najlepiej fakt, iż trybuny sta 
diónu Budowlanych wypełnia re 
gularnle aż 1 ’4 obywateli tego 
miasta. A wystarczy zaczepić na 
ulicy pierwszego lepszego brzdąca

Trybuna oldboya

rj PASJĄ gwizdała publiczność.
widząc podniesioną przez sę­

dziego liniowego chorągiewkę na 
meczu prowincja Węgier — Liga 
polska (0:1) w czasie akcji napa­
du polskiego. Podniesienie cho­
rągiewki sygnalizowało spalonego. 
Takie „spalone" sygnalizował ów 
sędzia trzykrotnie.

W kwalifikacji spalonych z try-
bun y należy dowierzać niko-
mu, nawet sobie. Przeprowadzi­
łem więc błyskawiczną „ankietę" 
z kolegami, siedzącymi obok mnłe 
i w innym miejscu, jak oni oce-

mam
wypadek — może ja 

we oczy"? Niestety,
ankieta wypadła niepomyślni" dla 
sędziego. Opinia była jednogłoś­
na — sędzia oceniał fałszywi*.

To nie był wypadek odosobnio­
ny. Prawie na każdym meczu 
sparringowym kadry juniorów w 
lutym i marcu br. obserwowaliś­
my takie same błędy; podobne 
błędy rejestruje się na meczach 
pbrwszrj lub drugiej ligi.

Błędna ocena spalonych nie tyl­
ko zniekształca pr^bbg gry, nie

Bzcle nadeszła właściwa chwila, 
gdy udało się wyjście na pozycję, 
gdy obrońca został wymanewro­
wany, a pozostał już tylko bram­
karz, następuje... gwizdek na spa­
lonego!

Spalonego widzi się lepi?J z 
trybun, niż z bezpośredniej odle­
głości od terenu gry. Sędzia li­
niowy nie ma więc łatwego zada­
nia, gdyż musi obserwować jedno­
cześnie grę, toczącą się np. w od­
ległości 30 metrów od bramki i 
widzieć pozycję napastnika, znaj­
dującego się w odległości np. 20 
m od bramki.' Na namysł nie ma 
czasu, gdyż akcja jest szybka, cza­
sem błyskawiczna, decyzja musi 
być natychmiastowa...

0 Z

Niepowodzenie

Szombierek
w NRD

PRAGA. Siódma kolejka spotkań 
llęl CSR przyniosła następujące re 
zultaty: fvnamo Praga — R.' II 
Brno 2 2. Dukla Praga — Rll Bra­
tysława 0 0. Ostrawa — Spartal»

Skierski Wybrzeże — Pom 
iCierly w wadze półśredniej na 
wszedł doskonale zbudowany 
norzanln. o głośnym nazwiskt 
Baliński, niemal każdy z kit
postawił jego przeciwnika 
sonej pozycji. Ale cóż to 
pierwszej rundzie Baliński

na st 
? Już

Praga 0 2. Pardubice — Tmava 
i:l, Slnvan — Kladno' 5*3. W la 
beli prowadzi Slovan Bratysława

BUDAPESZT. Węgierski zwlązel- 
piłkarski sfinalizował już rozmowy 
w spra. ic tournee po Południowej 
Ameryce. W lipcu 1 sierpniu bi 
Y'ęgr<y rozegrają 5 spotkań we 
dług następującego terminarza:U 
lipsa w Rfo de Janeiro z Brazylią 2i Up.a - - . . --------------- ..H a w Monte -’ z Urugwa • 
Jem 28 lipca w Limie z Perii. 4

w ?antlag0 z chUe nsierpnia
sierpnia 
tyną.

w Buenos Aires z Argen

1 zapytać, gdzie mieści się sekre­
tariat klubu Budowlanych, aby 
usłyszeć jak malec zarecytuje jed­
nym tchem, że na ulicy Dubois, 
że teraz drużyna ich gra Jak z 
nut. że się nikogo nie boi, ild. itd.

TAKA „RODZINA" — TO MAJĄTEK

Zresztą miłośnicy piłkarzy Bu- 
dou lanych nie rekrutują się bynaj­
mniej z mieszkańców samego Opo­
la. Jest ich znacznie więcej. Na 
mecze piłkarskie ściągają tu za­
paleńcy z Kędzierzyna, Raciborza, 
.kysy. oraz wielu pobliskich wiosek 
i 'miasteczek.

„Superkibicem" opolan jest jed­
nak doktór Kośny wraz z żoną 
Stefanią, mieszkający w pobliskich 
Chruścicach. Małżeństwo Kośnych

Z uwagi na swój zaawansowany 
wiek planuję w przyszłym roku 
wycofav się z czynnego życia spor 
towego. Uważam, iż kapitanat po­
winien więcej zainteresować się 
takimi piłka’ zami jak Spałek i 
Jarek, którzy z powodzeniem mo­
gą występować w reprezentacyj­
nym ataku Polski.

POSTARAMY Się ZAGRAĆ DOBRZE 
Z LEGIĄ

wszędzie jeździ z 
dou lanych. Bywa
pani Stefania jest na 

i dowlanych w Opolu, a

piłkarzami Bu- 
nawet tak, że

meczu BU-

tym samym c 
krańcu Polski

a jej mąż w
■,Onic na drugim 
obserwuje grę ich 
przeciwników. Po

zdaje kierownictwu klu- 
].t0 gralpowrocie ----- --

bu dokładną relację
słabo, a kto dobrze.

_  Doprawdy rośnie serce
sekretarz klubu Budo’mówi Budowla

nvcin mgr MICHAŁ STERNIUK — 
kiedy się ma do czynienia z tak 
oddanymi dla piłki ludźmi. No, 
bo proszę. W ubiegłym roku towa­
rzyszyło nam do chorzowskiego 
Ruchu, -aż 150 aut samych kibr

Od 10 lat funkcję kierownika 
Budowlanych, a zarazem wicepre­
zesa tego klubu sprawuje p. WI­
TOLD SOBOLEWSKI. Oto jego opi­
nia na temat warunków pracy « 
klubie.

— Gospodarujemy bardzo 
oszczędnie i rzecz Jasna, zawodn»- 
cy nasi mają qo sze warunki od 
innych. Wszyscy są -jednak przy­
wiązani do klubu, a to jest chyba 
najważniejsze. Jesteśmy, bardzo 
zadowoleni z nowo pozyskanego 
trenera Pytlika. Stara się on jak 
może, aby dużyna była Jak naj­
lepiej przygotowana i dlatego wy­
rażamy się o nim w samych su­
perlatywach. W drużynie też nie 
ma żadnych zgrzytów. Entuzjazm 
panujący w zespole sprawia, iż 
wszyscy jesteśmy dobrej myśli, 
jeśli chodzi o przyszłość opolskiej 
piłki nożnej.

Postaramy się też jak najlepiej

BERLIN, 10.5 (tel. wM. .W NRD 
■TOściła w tym tygodniu drużyna 
piłkarska Szombierek: 'rozegrała 
ona na punktach etapowych Wy? 
ścizu Pokoju w Karl Marx.Siadt I 
Berlinie spotkania towarzyskie z' 
tamtejszymi zespołami 1 i<IL-lizL 
W obit meczach górnicy * -.ponieśli 
porażki.

W Karl Marx Stadt 1-Hgowy Mo­
tor wygrał po wyrównanej; ;walce 
1:3 (1:1). Wobec 50 000 "^widzów 
Górnik zademonstrował dobre .wy­
szkolenie techniczne I przy\odrobi- 
nie szczęścia mógł spotkanie, zre­
misować. Bramki dla zwycięzców' , 
zdobyli Netzold i Ahńcrr po .2. dla 
Górnika Nowak. Polopzek i:^óbek. 
Dobrze grał bramkarz Szombierek 
Mainka. ..

ców.
W razie niepowodzenia miasto 

ma wygląd, żałobny. Wszyscy cho-

nej. która tak często piata figle- 
Na szczęście w tym roku opolscy 
kibice mają mniej powodów do 
utyskiwań, gdyż — jak dotąd —- 
drużyna kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa.

zaprezentować
niedzielnym 
lo trudny

meczu
Warszawie na 
z Legią. Jest

przeciwnik, mimo.

Przed zakończeniem VII etapu 
w Berlinie przcciwńlkfmń «górników 
było miejscowe Dynamo^ Prowa-, 
dziii oni do 65 nun gry- łLl) 1 
dopiero pod koniec meczu gospo­
darze zdołali przechyli»: szalę zwy­
cięstwa’ na swoją korzyść. Po 
przerwie górnicy opadli nieco z sił-

Bramki zdobyli .dla Dynamo.’ 
Haensicke 2 (1 z karnego); Heine 
(z karnego). Mazlen i Legler. dla

ostatnio era w składzie gorszym. Górnika: Kuczera i Nowak:
niż zeszłoroczny.

nie skrawogo przewinienia w polu.meczu,
wyprowadzi z ró-

So-

mimo iż

T. Grabowski

(S. H.)

tylko zmienia 
tylko drażni i

trudu go kosztuje, aby nfzv 
się prz.pd „linią spalonego", 
chować krok łuh pół krnku p

nocześnie dostrzegać napastników, 
wysuniętych do przodu, oceniać

nych zagrań, a nawet koślawi wv- 
nik meczu.

wysiłku wkłada czasem napastnik.

polożenie. Tego

i panuje w nim harmonijna praca.
-------- ----------- trenera, Edwardai Mamy nowego

legi pr*rd obrońcę. To J^st wiel­
ka sztuka piłkarska, której tr:*- 
ha się długo urzyć. 1 gdy wre-

sztuka" — po­
pytanie tylko.

wymaga się od sędziego liniowe­
go, bowiem dla prawidlowegn 
przebiegu meczu ważniejsza jest 
nieraz właściwa ocena spalonego,

bezbłędnie

do bramkarz

3-letnlm i olśnił. 
I ifgomkiern Tomkiem.

— Romek przejdź z gościem

wnowagi widzów, ale w doda k.i 
— i to jest może najważniejsze 
— wytrąca z akcji napastników, 
niesłusznie niszczy z trudem wy­
pracowane dogodne pozycje, nisz­
czy wysiłek psychiczny i fizycz­
ny napastnika, oraz zniechęca gn.

Wydaj? mi się, że zdolność Jed­
noczesnego obejmowania okiem 
dośż szerokiego pasa, gry, można 
ronwinać odpowiedr i mi ćwiczenia­
mi. I taki trening dla czynnych 
sędziów piłkarskich uważam za 
niezbędny, jak również wydalę 
mi się słuszne okresowe spraw­
dzani? tych umiejętności.

A może Kolegium Sędziów wy­
najdzie Jakiś inny, lepszy sposób, 
który doprowadzi do poprawienia

POCHWAŁA MŁODEGO ATAKU

Wielką popularnością cieszy się 
z.wlaszcza kapitan .zespołu Budów- 
lanych stoper ALFONS KANIA. 
Który mimo swoich 33 lat, jest 
nadal fundamentem defensywy.

— Jestem przekąnany.. Iż w tym 
roku poprawimy lokatę — mówi 
stoper Budowlanych. Jako kapi­
tan drużyny muszę stwierdzić, że 
nasz kolektyw Jest teraz zgrany

ledwie w moim wieku, potrafi zdo­
być w zespole autorytet 1 dobrze 
• vs p 'M 7 v r z chłopcami.

. Dvspomijemv zupełnie dobrym 
«zvbkim atakiem. który jest 
groźnv dla każdego . zespołu, 
fiobrvm nabvtkiem jest środkowy 
napastnik 20 letni Stempiewski ze 
Oparty Nysa. Osobiście wróżę mu 
dużą przyszłość.. To wielki talent.

Dobry piłkarz—dobry mąż
Bokserskie początki

® W

•ach doszedł dn ćwierćfinału.
. spóźnił sie na wagę i bez 

Iki odpadl z dalach rozgrywes 
reprezentacji Wybrzeża walczy* 

em razy.
może rue rna-

nokoju - szepnęła - 
się cicho, ho Ewa śpi.

| zachowuj

Ko­
piłkarzem, gdyby nie nieza- 
n porażka z Rychtelskim 
órej był bardzo rozżalony na 
tkićb. a na boks w szczegółi v^vsuuni. " — -

tości t grlvbv nie... przypadek.
W 1950 r. został powołany do woj- 

> ka. Po trzech miesiącach służby 
i ..v Warszawie, jego zwierzchniej 
1 loszli do wniosku, żc szkoda dla 
i Komana butów piłkarskich, mimo.

W gustownie umeblowanym po­
koju pp. Koryntów rzuca się w o- 
rzy ściana, udekorowana wszelkie­
go* rodzaju proporczykami, znacz- 
cami i dyplomami. Przeglądam z 
'.aciekawiemcm cztery grube alhu

Zdziwiła mnie szczególnie 
feo wszechstronność. Początkowo 

grał na środku napadu, a gdy tyl- 
<0 strzelił dwie bramki, przeszedł 
ia pozvcję pomocnika, spełniają* 
rolę rtrugi?go stopera. Właśnie cizię 
4 nkmu Rapid zwyciężył wówczas 
Węgrów 4:3. A z Polaków wzorem 
dla mnie byt „Mesu” Gracz.

— K’óry z naszych napastników

pada ni- i 
i". Za !Jeski i jest liczony do

.*hwilę historia się powtarza. Po­
morzanin znów zapoznaje się z de- 
•kami. Widownia szaleje. Mało zna-

rangi bohatera Romka po-

•e chłopak aż. się palił do gry y 
•ielonej murawie, że będzie z nie- 
"o lepszy pięściarz, niż piłkarz 1 
Kldelegowali go do drużyny bok- 
erskiei OWKS Lublin. Korynt sto- 

czvł tam zaledwie 4 walki, myśląc 
więcej o piłce niż o rękawicach.

Wreszcie w 1951 r. warszawskiemu 
CWKS-owi zabrakło przypadkiem 
obroncv przed ważnym meczem ze 
stołeczną Polonią. Telefon do Lu­
blina i następnego dnia Roman 
...zadebiutował jako ligowy piłkarz

NIEUDANY DEBIUT 
W REPREZENTACJI

ny ze zdjęciami sportowymi. Każ­
da* fotografia Jest opatrzona krót­
kim komentarzem. Np. pod zdję 
2lem. na którym Hidegkuli strzela 
jramkę Szymkowiakowi, a nadbie­
gający Korynt ma zrozpaczoną mi­
nę. brzmi dosadny komentarz 
..Stracona szansa wyjazd do
Helsinek"

niósł jednak młodz’eńczy tempera­
ment. zapomn'ał o kryciu. W dru 
dej rundzie Karnath zmuszony był 
W przerwie poddać swego pupila 

Czyżnyśmy zamierzali przedstawić
Czvtelnlkom sylwetkę któregoś ?
»h Cii BO

- ! V niemej reprezentacji Polski

O karierze sportowej Korynta 
; rozmawiamy w pociągu Gdańsk -

•.ajlepszvch naszych piłkarzy 
^prezentacyjnego stopera Romam

— rwuiy f. ---
jest dla pana najtrudniejszym do 
utrzymania?

— Środkowy sosnowieckiej Stall— 
Uznański. .Tego gra wybitnie m- 
nie odpowiada.

_ A który mecz był najprzyjem 
nicjszv w pana karierze?

— Lechia — Ruch przed dwoma 
iątv. Cieślik szalał na boisku i

po

skład wystawiłby pan 
Turcja?

— Chwileczkę, muszę się zastano­
wić. A więe — bramka: Szymko­
wiak, obrona: Maseli, Wożniak, po­
moc: Suszczyk, Zientara, atak: 
Pohl, Brychczy, Kempriy, Lentner 
1 Baszkiewicz.

(Pozycję środkowego obrońcy Ko- 
rvnt dyskretnie przemilczał...).
‘Korynt trenuje' regularnie cztery 

razv w tygodniu: we wtorki, śro­
dy/czwartki l soboty i jak nas za. 
pewnil — zaplanował sobie wystę­
pować na boiskach aż do 40 roku 
życia t.zn, jeszcze przez pełne 12 
.at. Tw.ierdz’ on. że na pozycji sto­
pera jest znacznie łatwiej grać, 
aniżeli W ataku. Tu człowiek jest 
mniej narażony na kontuzję.

Decydujący moment w meczu o Puchar Anglii
Manchester United — Wood uległ kontuzji, wobec czeto: jego 
drużyna grała w dziesiątkę 80 minut I przegrała z Aston Villa 1:2 

. : Fot. CAF

Zapaśnicy Warszawy

remisują z Bukaresztem

BERLIN, w turnieju piłkarskln 
° pichar Grasshoppers niemiecki 
zespól Srhalke 04 przegrał w Gel 
senkirchen z finalista pucharu Eu 
ropv Florendną 2-3 (1:31

Frankfurt przegrał z Loko 
lboti\e Zagrzeb 3:4 (2:2.

NOWy JOFK. w drugim meczr 
pa to -rnee po USA piłkarze F< 
Louis'ltei n P°konali zespół St

BUENOS AIRES; . Argentyński 
Mub pilkar«’.-i Riyer Platę zażąda’ 
1 1 milionów .peso-s (ok. 250 tyr» 
aplarmvi 2a swetra czołowego, na.. 
pastnika Omara Flvdrl. O .tego' n- 
talentów anego piłkarza - argmiyń 

ubiegała Me'trzv klubv za 
- ?manlcznP: Juventus i Milan ?

ora?. Atlelićo:.Bilbao. 2 His' 
S/P r -ł l^tni sivori był najbar' 
Jfiej wybijającym się; napastnl 
jusm reprezeniaclL-Argentynv -ktć 

a zc obyła ostatnio pierwsze miej 
?a mistrzostwach piłk.uskich 

pausiw Południowej Ameryki."

lorynta.

W ATAKU NIE SZŁO MU

reningu um
pierwszej reprezentacji Polski 

debiutował pan w 19»2 
meczu z Węgrami.
nlenia zostały panu z tego spotka­

wspom-

Jako 14-l^tni chłoplęc zaczął 
grać w piłkę nożną w pocztowym 
duble w Gdvni jeszcze w czasie 
łkuoacji W pierwszym meczu wy­
stąpił na prawym skrzydle. W ata^ 
<u jednak jakoś mu nie -zło Gd% 
-.marnował kilka murowanych sj- 
tuacji trener przesunął go na po- 
•vcie stopera, która stała się poz- 

__________ i-!.-, -»ć..la

on
Jak najgorsze. przegraliśmy

Po wvzwoleniu. Korynt przez dwa 
ata grał jako stoper w drużynie 
mniorów Gromu. W 1916 roku pod- 
zas zaprawy zimowej w hall Rp- 

man zainteresował się boksem 
Miał wówczas zaledwie wagę piór­
kową. Występował w barwach 
Idynla. ćwiczył razem z Antkie- 
viezem. Skierką. Ł''’3™5 Le
nankiewiczem. stoczył w sumie 3 
pojedynków, walcząc m. In. z Ku 
■łacikłem. Kazimierskim. Gołyn- X i palińsklm. W 1947 r star o- 
wał na mistrzostwach Polski junio­
rów. Po . dwóch kolejnych zwyetą-

'•5. a la wvnadłem na pozycji sto­
pera kompromitując© słabo. Hideg. 
<uti mijał mnie z dziecinni łatwo­
ścią i strzela! bramki. Debiutancka 
frema sprawiła, że mimo najlep- 
;zych chęci nic nie mogłem wskó­
rać. Byłem zrozpaczony, gdy wy- 
zwUdvwała mnie stołeczna publicz- 
iość. domagając się mojej zmiany 
na Cebulę. Życzeniom widowni sta­
ło się zresztą zadość i .po przerwie 
luz nie grałem.

Słaba gra przeciw Węgrom zade­
cydowała, że nie pojechałem na 
irzvska. Olimpijskie do Helsinek.
Wvsiedllsmv z pociągu w Gdyni 

•i gawędząc śpieszyliśmy się na uh- 
ce Abrahama. Na schodach jedne­
go1 z bloków mieszkalnych (4). Ko­
rynt zaczął gwizdać arię Torreado­
ra. Jak mi wyjaśnił, jest to umó­
wiony znak dla żony, że nadchodzi 
$ Ni* doszliśmy do drugiego piętra 
a w~ Jednych z drzwi wejściowych

strzelił dwie bramki. Kiedy 
przerwie wynik brzmią! 2:1 dla 
chu, trener Foryś zdecydował się GRAJMY MECZE W SOBOTY

— Czy przychyla się pan do pro-
pozycji* 
jdnośnie

Przeglądu Sportowego 
rozgrywania ligowych

W rodzinnym gronie

MOIM IDEAŁEM — HANAPPI...

— Panie Romanie, który z zagra 
■licznych piłkarzy jest pana idea 
lem? ,

— Austriak Hanappl z wiedeń­
skiego Rapidu. Widziałem go tylko 
-az w życiu, przed rokiem w Bu­
dapeszcie, na .meczu z VbrBs Lobo- 
go. Piłkarz ten mnie po prostu

pchnąć mnie do ataku. Grało . 
ńę znakomicie. Po kilku minutach 
■dobyłem wyrównującą bramkę i 
<araz popędziłem wspomagać naszą 
•lefensywę. Wynik 2:2 utrzymał się

mi

]uż do końca meczu.

W ROLI KAPITANA PZPN...

— Załóżmy, że jest pan obecni» 
kapitanem sportowych PZPN. Jaki

spotkań w soboty?
— Jak najbardziej, i to nie tyl­

ko ja. Tak mówi cała moja druży- 
ia, w której piastuję funkcję ka­
pitana. Zresztą na ten temat naj­
więcej może panu powiedzieć moja 
małżonka. . •

— Roman ma rację — mówi p 
Hanka. — Mogę z czystym* sumie- 
Hem stwierdzić w imieniu wszyst 
tlch żon piłkarzy, że sobota była- 
iy najodpowiedniejszym dniem dla 
•■ozgrvwa«ia' meczów. Wyrazem mo­
jej decyzji. jest wysłana do Prze­
glądu ankieta, na której figuruje. 
— sobota.

Bo musi pan wiedzieć, że Ja Je­
stem gorącym kibicem Lechil a n? 
■nerze chodzimy wraz z Tomkiem 
Najgorzej, że on, często z nieuzasad 
nionych powodów,, wykrzykuje na 
ntcczii: „Korynt lipa”.

Dodajmy, że pani • Hanka- była 
przed kllktr laty koszykarką CWKS 
Lublin i potrafi przeżywać zwy 
cięstwa i porażki,-a kiedy mąż gra 
za granicą, strasznie .się denerwuje, 
nie tyle o sam wynik spotkania, 
co o kości swego męża/;

— Na koniec niedyskretne pyta­
nie. Czy maż w wolnych chwilach 
pomaga pani 'w zajęciach domo­
wych?

-— O tak. Pod tym względem Ro­
man Jest idealny. Często wkłada 
fartuch i zmywa naczynia. Tylko 
na dźwięk dzwonka U drzwi wej­
ściowych szybko pozbywa się far- 
tucha; i przybiera minę .dostojnego 
pana domu,.

Jan Wojdyga

Takie wypadki nie zdarzają się 
.•zęsto i, m.nw że świadczą o przy- 
slowiowei starej gościnności nie 
wystawiają naszym sędziom za­
paśniczym dobrego świadectwa na 
międzynarodowym' rynku.

W międzynarodowym spotkaniu 
w zapasach w stylu wolnym po­
między reprezentacjami Bukaresz • 
tu i Warszawy rozegranym V 
czwartek 9 bm. w Radomiu, a bę 
dacym w zasadzie spotkaniem mię- 
izypąństwowym. .zdarzył sę wy­
padek. że sędzia polski Reda z 
Warszawy odebrał reprezentacji 
naszej stolicy zwycięstwo, które je.l 
■de słuszn e należało. ;

Kiedy -przy stanie 4:3 dla War­
szawy na macie stanęli zawodnicy 
.vagi 'ciężkiej. Rumun Marten i 
Polak Sosnowski, tysiączna w d*w 
nia zgotowała naszemu zawodni­
kowi oełen aplauzu doping, któ­
rego owocem? miało « być zwycię­
stwo naszej drużyny. : ?

Sosnowski bardzo dobrze rozwią­
zał walkę faktycznie. W przekro­
ju walki górował technicznie nad 
cięższym ó 20 kg Rumunem, zdo­
był przewagę 2 punktów technicz­
nych i wszyscy byli pewni jego, a 
tym samym zwycięstwa Warsza­
wy. Tymczasem zwycięstwo sto. 
sunkiem głosów 2:1 przyznano nie ’ 
spodziewanie Martonówi. . Przeciw­
ko jedynie słusznemu werdyktowi 
neutralnego sędziego czechosłowac­
kiego Budki (punktował <2:0 dla 
Sosnowskiego» glosował sędzia ru- 
muński Popovici 1 ... sędzia polsk: 
Reda.--.

Złożony przez naszą drużynę pro­
test' oczywiście: nie przeszedł z 
braku formalnych podstaw.' mimo, 
że także sędzia niemiecki Engel, 
który prowadził to. spotkanie 
na macie przyznał, że lepszym w 
tej walce był wyriźnle Polak,

Snotkanie Warszawa Buka*
reszt n ć stało na najwyższym po­
ziomie- Dv.de walki zasługują, jed­
nak na wyróżnienie. Kuczyński w 
lekkiej I żywczyk w ’połśrednleJ 
dali doskonały pokaz-walkt: wolnej 
*ia międzynarodowym, poziomie. £o< 
ęaty.. asortyment chwytów*/ klucze 
Japońskie, tureckie, kluczez pól* 
nelsonem, dźwignie, wywrotki, ód- 
wrotnn pasy, przeprowadzane były 
w sz; bkim tempie, w. żywej inte­
resującej akcji.. -

Spotkanie zakończyło śię wyni­
kiem rfemisowym; 1:4. Wyniki uwalić 
,v kolejności wag (na piewezym 
nielscu Polacy): ■ ' *• ,
Klejn wygrał iednogłośnie t ku- 

•zim. Trojanowski stóśunk em gló- 
^ów 2:1 pokonał Gińcla. Drag uległ 
na punkty Sandorowi, Kuczyński 
w 6.25 sek po skontrowaniu, wy? 
wrotki Rumuna. Pinte wygrab na 
łopatki Zywczyk pokonał' wysókó 
na' punkty Tiariego.-. ’ Sidorówićz 
przegrał- Jednogłośnie. na punkty 
z Mulesz^nem, Borecki. doznał kon­
tuzji i na skutek niedopuszczeni^ 
go do dalszej .walki przez lekarża 
zwyciężył Bola, SosnowsRr-mznanv 
został glosami - 2:1 za pokonanego 
□rzez Martona. . •-

Sędziowali: na macie. ’ na 'zmia­
nę - B‘»dka (CSRi I Engel (NRD); 
na punkty — Popovici (Bukareszt) 
t Reda (Warszawa).

W sobotę 11 bm. w warśzawśklćj 
■iali Gwardii, o godz.' 18 00 -Odbę­
dzie Mę rewanżowe sóntknnie re­
prezentacji storę, Rumunii ’ i: POl- 
skf w stylu wolnym; WarMiwa 
wystąpi prawdopodobnie w .nastę­
pującym składzie: Malika Troja­
nowski,. Żurawski. Kuczyński, 
Żywćzyk, Zorn. Sroka cśtypezyft- 
ski), Sosnowski (Walićht). .

wiwt
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PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 88

Urzędowe tabele wygranych
WYGRANE

w 13 zakładach piłkarskich
z dn. 14 kwietnia br.

Nagrody I stopnia / rozwiązania z 1 błędem /

PA HD U IG KC 1X3
7**«5 305858 17142 508763 21*701 2062*6

GA HB 7=538 IH 29*973 IH
78891 *♦3393 97966 633326 KS 645515

GB *80512 13 659823 496481 646140
199188 HH

1553=4'
157006

m
96056*

KG 
54-5222

LL 
859*96OT 6488*3 ID KA KH 8788606520*3 HE 314200 95576 623329 Ul

Gł! 710682 361375 KB 98*9*3HL IB
11*796 6256899*0012 85710* 4*9566 16180

«206*2 630810 77293? 993152 •79*65 LO**0670 6*5*0* LŁ 99«95+ 81156
*♦7262 6*6115 9957*8 8566« 211751
♦98+21 6*6135 208332 85666 21518«
♦98*21 6*613» 808*37 LA 86386 2373*+
♦99596 6*6139 81070+ 2961 86386 2*6«5«
IG 6*61*0 8*0109 3706 86386 2*87*8
521519 6*6141 8+0987 19732 91028 255259
5218*9 6*61«1 8+3359 59005 92*1« 263272
560552 6*61*5 85759* 59975 92*15 275738
5605*9 Ł*6161 87638+ 61300 95202
561065 M6171 878871 63162 95202 ZE

IB
6*6198 
LI

878872
87921«

63170
69361

95269
95272 626091

619521 708785 IAI 71997 656969
6197*7 721360 9*0812 75106 ŁB 662536
629321 75063* 9*2*3« 78*13 11*30« Ok629596 772373 972085 79335 157276630419 7725=0 97*169 79391 158229 907100

WYGRANE
Nagrody II stopnia / rozwiązania z 2 błędami / w konkursie „Toto—Lotek
♦5773 
60628

AL 
840402 
867620

DC 
287283

751887

157999
AC 
217912 
231628 
2484+1

AU

9*7679
952872
BO 
291513

AG
555993
585308
585310

652824

AB

609223
AK 
799100

BK 
792283 
BL 
865687 
CA

«59 
5086

DL 
829131 
858342 
87233+
SA

*8361

EB 
197765
EC 
208410 
248162

EG 
575379

722755

KL 
801173 
81103« 
827271 
857260 
875596 
877880

61653*
61653*

Tk
«2157

PD 
3«0876

FE 

468153 
«68855

612206

FL 
8*7850 
85269+ 
8529*9 
862931 
865336 
877U0
ni

92+776
951359
989670

533
12575
15310

17128 
18860 
21173 
23522
25258 
28870 
*2001 
»2035
*3427
*3750
*9716 
51050 
6*163 
64882
65829 
65858
72988 
7316?
7*160

Z dn. 14 kwietnia br.

75126 677131 EC 621839 26015 25*726
76218 ' 680063

212925
261580

640=07 31628 289522
780=9 
10016

680770
684481

’ 6*351* 
6488*5

32*36
33021

293926

689802 279762 6587*8 ’ 34516 ID
GB 689901 28523* 665081 3*835 3089*9
193810 694100 668936 3*690 309518
195*68 GK

HD 670*02 357*9 31*199
197720 34*509 670*05 41*68 31*200
GD

726287 392512 677*50 «2978 325928
736399 39863* 6*5=13 *9927 3*82*5

322214 775721 696781 *9930 350237
GE

79986* u
EL 6*332 3529*5

GL ■ , 67*87 353006433577 
»79126 82427»^

82963? *
*0*339.
*16375

85710*
857105

76732 
769*9

3601*2
560318

GG 8*152* *16*26 657105 77979 360*71

I etopnia / z * trafieniamiNagrody

127*8 966*6 212931 275253 283099 285877
302966 30*028 326171 362172 373606 37895«
*♦7595 «672*0 *73355 522803 5*51*5 5516«+
571228 571312 598069 6102*6 68*5«? 711872
7162*0 721092 733920 771887 797099 797*25
803676 803686 853730 900798 9065*7 928202

Seria I

9*713 223525 2*1350 512262 320500 5*9981;
366018 «17192 •25655 ♦6784» «705*5 505269
512*67 516671 522251 56*379 650359 652365

•781591 796*31 799793 8726** 8798*0 884859
95*101

Seria II

33642 77736 212655 636171 638892 69*357
712858 989015

S272«0 ’ *27758tf ' 802065"
42n2*l 293157 8C2759
82^241 83*519 ’
6 2"?*i ED 855=92
6290*6 505808 8*8526
6*4905 5585*9 8*6785
053755 55*570 8*9662
653766 558125 850526
660778- 850989
662805* KB KM
662851 *25975 903305
680878 »29533 9C83C8

»3««51 90830»
IK 9126««
703288 470419 953294
7*5121 4*6*15 971^82
n. *9*555

8512*5 «94670 9555?!
KG 985884

868030 5*2801
u

IM KB 3701
9Ó0452 620525 »907
9=91*2 622126 6X315
970675 64172« 32469
975*79 642071 529^5
997997 642075 .57521

Ku S<2O"1 72906 .

2«O50 642085 73623

26628 6576«? 74556

26832 657865 74558

95087 681=22 7*558

96052 683711 7*559
74561

KB KK 90502
17071* 745IU

KC 7851*5 LO

21310« ’ 7*3*92 2073*5

257309 787537 290871

257925 LI LD

257998 802059 350359

5755*9 6*77«2 74*265*
5 W 94 655758 LL
LH 6552*6 8737*4
625^70 6=55*5 

U 89*809
6MA2 2 73080» ^0189

Totalizator Sportowy
5*0757

585«?*

LS
»20929

50550«
521132
523981
589003

!9998

=18895 
=♦2325 
6*2*25
=*3022 
6*3509 
6*5*76
6 «6 *95

5796*7

750065
751CJ5

782016
782459
785180
798225

8063 5 8 
828395
830*27
8*1*47

920289
920706
920719
921822
921875 •
925260

»59221 91963
932*2

878555 ■ 105*12 ’
'9575

LM 
916017

Ul 
916255 
91796*

9924*0 
992**«
992850 
993-05
993908

99598'

LA
2^1Z
3623
6106

22211 
2*581 
2*521 
♦3295 
«6753

50221 
5 95*2 
72390 
7 5932 
75008 
75CC8
79962 
81506 
»7 «59
88531

925378 
97*6*5 

985856
991362 
995815 
995 827

w
z

WYGRANE
14 zakładach piłkarskich

dn

PB
156657

WYGRANE

28 kwietnia br
b* z biędae

GM 
934630

1072=8 ’
107783
112448
113219

158810
16012«

15"077

‘595

21*3*2

2*5551 
253369 
25*821 
255*^2 
25846-2 
2667C2 
270013 
278425

13
331507
333864
55*276
548*01

5*8*45

LG

552278

997272
991-2*8

WYGRANE
w konkursie „Toto-Lotek

z dn. 28 kwietnia br.
Pagrody I stopola / rozwiązania, z 5 trŁfleniami /

w konkursie „Toto—Lotek"
z dn. 5 maja br.

Nagrody I stopaia / rozwiązania z 5 trafieniami/

707252

II stopnia / rozwiązania z 4 trafieniami/Nagrody

22706 286809 392795
88550 293380 39295*
93718 295927 3930*2

736989 301156 393309
155915 301913 *08117
182399 303666 *21522
226811 511157 «286*5
229535 329M» «30328
229538 330*2* *62602
2*8779 367*56 *65738
250162 371191 500757
257105 371*12 505077
275287 390909 509775

Stria I
309599 386770 530756
519925 *02957 5««573
36*983 *62688 558122
3659*8 505050 559211
968851 993392

Saria II
27*815 316650 5*2053
,8*9083 9557C9 $88*91

510485 
532863 
5+6113
554568 
5609+5 
561677 
583*72 
58280U
586198 
586830 
586837
58686* 
587191

603997 
611775 
614251 
64083* 
648228 
6852*9 
7*6355
757887 
78*804 
7859*8 
788824 
788868 
798133

798134 
802009 
8325«2
84*326 
852595 
855813
858197 
929317 
9*8995
968520

63*917 
675332
675702 
6895*0

5*9*32
990085

693*40 
758299 
835035 
«35111

855878
879739
938254
968888

622027 8*6950

Wygrane I stopnia

w Punktach „TOTO” 
z dn. 14 kwietnia br.

13 ZAKŁADY PIŁKARSKIE

Warszawa 1/11 — 25. 1/23 — 4684, 
1/41 — 1482. 1/44 — 4447

Kraków 2/19 — 110
Poznań 6/8 — 485

KONKURS TOTO-LOTEK
Warszawa 1/1 — 3579, 1/2 — 1622, 

1'2 — 3337. 1/2 — 5399. 1/2 — 6156,

1/2 — 7082, 1/3 — 4579. LU 
1'12 — 3322, 1/14 — 6953, 1'14 
1/21 — 3051. 1/21 — 3190, 1'34 
1.41 — 3949, 1/41 — 7385, T/42 
1/43 — 2366, 1/43 — 2925.

M?S,

3104. 
KB,

■ Wrocław 4/1 — 490, 4/77 — 4S .
Łódź 5'10 — 200, 5/13 — 3005 5/U 

— 407.7
Poznań 6/13, — 12», 6/śó — 04

Wygrane I stopnia

w Punktach „TOTO

z dn. 28 kwietnia br<

509328 
51*724
51*72*
51673*
535292
564679
566804 
567*17
567588
568953
568953
568962
570608 
5706*6 
576*27
579039
580706
580706

8*7268 
8639*4
86*908
871536 
880271
GM

IB
185655

OT 
652380 
652931 
653229 
655592 
659783 
662266

9*0014
9*3909
950084
969*86
970603
970657
971853
976039
976489
976*98
978484
981132
999512 ’
9997««

. *198*9 
41986* 
4207*7 
♦27915 
♦325*5 
*43108 
«*3393 
*♦3395 • 
♦♦8103

. «50911 
*6+588 
♦80513 
*8051«. 
*80516 
*80519 
480525 
♦8588?

8593*8 
885*57 
886848

78816
83587
99517

HU IB

EG

503906 
59*365

139809
19*839 619020

9*0 «32 
96*388 
965782 
9^6290 
966291 
966*23 
967505 
967505 
970801 
971638 
991*58

915
1664
3824

3852
3898
9210

11798

124924
128470
136627
157018
157018
157019
158677
172797
174929
180261
183703
187978
188816
197115
197124

365651 
575216
582061
382061
382062 
395613
n

«05805
«05806
412268

10
22*212
240807

16831 250251

GS 
1*3*41 970057

6272*0
6272*0 
6272*1

GK 
793*35

8515*4

Nagrody

a

LD 
503287

IG 
53755«

U

9J1MX

flagrody II scopade / rozliczania t < traf leni a tal /

14 ZAKŁADY FJŁKAHSKIE
Warszawa. 1/2 — 2205 
Kraków 2/6 — 332 ‘ * 
Wrocław 4/6 — 1236
Łódź 5/4 — 3819 
Poznań 6/9 — 1411, 6/13 — 477

Gdańsk 8/15 — 3C18 
Rzeszów 12/3 — 395, 12/¾ — HU/ 

12/12 — 3009............................
KONKURS „TOTOtLOTEK" 

Wrocław 4/5 — 3432 ~ M
Łódź 5/15 — 5183 '

Ć5C*2

99225

«B
=207=8

525120 7*0055 508*0?
750558

KG 550 559

58*2 
12116 
1381« 
288*3

508057

*05155 511050 799*99

DB 
15=657

511728 '270
EK

GG
58175»

89189
*1407 

1’38919 
l«51«O 
155970

«1*722
*15378
415826
♦18307 
«19*58. 
422237
424592
♦2551}
♦26075
*267*6
«27772

*55752

57787

AB
172769

2052=9
229*22
295562

3*33,39
36*107
592088

DC

721*6*
79650? .

201225 

DD "

559557
8 *C9" 5

8*4797

9*47«3 
952523

967519
967521

DG 
59*915

PD
352806

1-:33
2*332
2*906
7205«
7=023
78798

OT 
60*052 
559991 
680019

108918

502*36
50**59
309650
31051«
353151
359507
353208
371102
320*98

«709*2
♦7291*
*80*01
*87502
*87533
526730
533855
553884
5*1260’
5*2720

600916

603960 
605319 
609735 
611837

779850
783801
7*3978
791722 
»20*0'1

889335.
890279

Wygrane I stopnia

5*65*7

655212 .
555*80

8237*6
623765

DK 
7092*6 
7825*5

706658
728341

*3*298
*3«*52
♦36959
♦376*1 
*38*17
♦39508
♦42408
*55220 
*59098 
*60*91
♦61780 
462819 
*65219
♦70013
♦72171
♦76128

633033 
633327 
6333*3 
6333*5
63335* 
633360 
633685
6*4070 
6*5053 
6*52*4
652014 
652085 
652238
661597 
68498*

996163 
996163 
99620Ż 
999*51 
999*51

553226
5583*5

27291 
529*5 
5*7*2 
5*996 
92190
92970 
9*585

428111
42816«
431283
431730 
♦31741
♦31859
♦51362
♦53393 '
♦54238
455284 
♦65352
*6535*

640278 
6*1796 
6575*«
658908
658908 
659290 
6595*2 
680*38

970289
970521
970525
970525

AG 

5*0*57 
5**191 
5*5*89

EB 
6818=3

BK
75*50*

9*8720 
97795«
988=96 
989257
992335

*03130
805130
803976
821188

GB 
1311*3 
1525=3 
186559 
185708 
195055

2*2375

IX

>§5553

PN 
93771« *28235

GK
7CO7O5 
712312 
713011 
722875 
726249
7*2357 
793*35, 
793*55

250953 
234509 
2855C9 
286298 
293781

»85901
699613

535538
' £’335«O 

»5*451 
»34*32 
•5*45*

915138 
928102' 
9?2936!

93=052
967582
972743

'97*492

980557
963793

*55216
8*55?5 98595«

• 50

8=8926

5C595O

'95223

*422 82
**3*33

759205 »5370*
85*693

9*7*90
9*8702

1*87

:59

:-oc*78

55*529
55^288

750375 
75*-?? 
7=0220

559450
«70715

538332 
=81532

858595

7201** 
738279
76*050
7832=3 
7855C5

87*736
87*7*8 ■
875500

w Punktach „TOTO” 
z dn. 5 maja br.

15 ZAKŁADY PIŁKARSKIE 
Łódź 5/2 — 1294 
Bydgoszcz 7/5 — 1586

KONKURS „TOTO-LOTEK" 

Warszawa 1/4Z — »70

Kolarstwo
X Wyiclq Pokoju: niedziela 

I etap na ziemiach polskich: 
rzelec — Wrocław.

Piłka nożna

Zgo-

KB

*81980 U 113326 *92230
*8285* 7*0120 170501 *9*451
*83383 7*2880 170537 ♦95607
*8*606 769759 188078 ♦9589+
*90122 770516 KC ♦98208
*90807 776631 ♦99811
*90609 235255
*98*22 IL 250096 EG

*98486 8*898* . 25173* 50358*
849521 256607 510*91
8493*8 257O97 516511

508751 8*97*8 257680 51701*
508760 865067 258597 539*08
508763 866710 258720 5*2062
50878* : 867*8* 27793* 5*6222
54*52* 292178 571160
5*7006 Di 293*62 KH •
547702 920690 293724 620257
IH
606161

960559
961685
962120

295859
295895
KD

620263
522595
622609
623595- 

‘ 6326*7
607129 968539 3364*562*323 968679 33=59262*687 973107 337879 _63 290'4625385 973136 337879' 633**7625*65 .993937 ' '358199 6357=2

7*1853 
7*6967
7577*6
7585*8
785903 
792690
79*862 
795600
KL
801457 
802728
802728
803984
808276
809285
811923 
£49985
882051
898419

909329
909333
910393
910393
921599
923859

■ 9512=0 
.951718

’ 9517S2
'' 9=2712
! * 3Ś3860

16828 
17*88 
24108 
25015 
25682
26491 
3*281 
57186 
59109 
66*36 
75825 
88470
96363

1J6129
138350
146296
147209
151891
LC
204804 
207256
207815 
207815
28765* 
209776

311014
3*1506
343411
385+09
385*12’

•021*2

871002 
880869
883875 
88*825 
890*50

♦84163-
*86827.
*86900
*98852

GM 
916537 
9261*0 
928765 
935*08 
93*965 
957*57 
? 458*8 
9784*6 
96823* 
978158 
999*05 
99962*

HA
527*9

HB 
157202 
181266 
182722 
182722 
182722 
182722 
182722 
195272

EC

215925
- HD 

30738«

EG 
585163 
5975*1 
5976*9 
598*02 
599*78 
59971« . 
599795 
599*29 
599936 
599937

HE
6042*9 
41137» 
513103 
61580«
=16506 
620086 
621295 
623=66 
+23668 
62610« 
=26158 
635225

652191
652296 
65*319
661213

E« . HL 
*1*351 ; 877*2« 

• 8.8«511 
»77^0} 92908}

931071 
938926 
9*0098
9*113»
9*1850 
9**695

.9653« 
965622

655 
2069 
2760 
881»

10255 
11920 
1759» 
18560 
53110 
56550 
59988 
*1208 
*1228 
*2296 
*25*3
*5891 
485*1 
6*802 
65116 
•5755 
47312

7015?
73 ISO 
76*18

82653 
90560
93 «69 
9*956 
95077
97736 
9»579 
99225

551*38

IB

*20125
529^23

521**9 
831605

-5015*

IB
124467 
126921
127 «67 
127750
133310 
135320
1*0665
157319

.1576=8

IC 
243539 
2296*9 
25108* 
251391 
252783 
252877 
25*688 
272225 
285050

ID 
315025 
321563 
325607 
359702

7725a 3*0179
: 7727« : 5«3W
»0559 - 5 «8 W 
•16=2 351*25
823 i» J51«28

».5352
»15915
*20596

*8*877 
488*59 
«900 55 
«9C <’ 8 

«9132» 
«93C00 
«53552 
»93 918

55575«

498587
70*173
708*08

873015
87*735

8795*5
909*1«
910985
935167 .
952097
973731

W

213*9

213573

3e tl
571735

6*6272
446765
105*18

5 6 *206 532801 •51286 .
850318

»61231 
»68250.
917399
989118

*23318 
«23=0.5
*25*65
*2783*
*55552
*36252
*>»935 
4*90*0
*50997 
«4001= 
*60375 
*62*=* 
*62468 
»62957 
*65017 
«63599
*65125

*55152
*65133 
«75171
*78*92

<80515

*»ioe*

IG 
509-07 

■509709'

509711

5*7790.

56*0 «9 
570964

13 
=0*62* 
6055»*' 
5067*0 .
625195 1 
62591;
6272.1 
627212 
•2/212 
327253
627233 
527255’ 
527237

527257 
6272*0’

M2ŁC5 ‘627240)

WYGRANE
w 15 zakładach piłkarskich

z dn. 5 maja br.
Którędy 1 stwpai. / ror.wdazania beębiędae /

ie 2*60

. C21*5

DL

SC
*27501*

m 
986101

II stąpali ./ rozwiązania z T błędee, /

65058?

G? '
I97995

958*0*
9*581» 
-EG -

HU
911.4*7

62690

3*5732
13 ’

ni *8*235
9*2886 KG ■
„ «O??*?

.120 MJ

KC
■ 213107 : 

23*357

18
575155
738*57

*285*
90*29 

' ŁB

159511 
17*480

' ' LI!
7*2252 .907059

905526. 59950« *1*2*9 *35076 798827
95=071 
95*072 
991078 
.997739

I LIGA
Polonia Bytom — Leehla Gdańsk 

o godz. 16,30 (Fronczyk z Krako­
wa)

Górnik Radlin — Lech Poznań 
o goćte. 16,30 (Marcinkowski z Ło­
dzi)

Stal Sosnowiec — Gwardia W-wa 
o godz. 17 na Stadionie Ludowym 
(Kula z Krakowa) ’

Legia W-wa — Budowlani Opole 
o godz. 17 (Szlelfer ze Szczecina*

ŁKS Łódź — Ruch Chorzów o 
godz. 17 (Fronckowski z Olszty­

na)
Wisła Kraków — Górnik Zabrze 

o godz. 17 (Handtke z Poznania)

II LIGA
Grupa południowa

AKS Chorzów — Włókniarz Cheł­
mek w sobotę o godz. 16,30 (Budaj 
z warszawy) •

Concordia Knurów — Broń Ra­
dom o godz. 16,30 (Cieślak z War­
szawy)
,-Cracovia o godz. 
16,30 (Gorącznlak z Poznania)

Garbarnia Kraków — Naprzód 
Llpiny o godz. 11 (Cyprys z O- 
pola) • .

CWKS Kraków — Szombierki By- 
, Położony na ; 15 bm. - 

Zagnał ? ° 17 ("?nak Z

Stal Rzeszów — stal Mielec n godz. 16.30 (Brzostek z Lublina?.

Grupą północna 
wCWKS Bydgoszcz Marymont 

g<?^z’ ?! na Stadionie Po- 
pL!^?War^y'-1s.ki z Białegostoku) 

- Polonia Gdańsk ---- Chrobry
znania!" ° E°C'Z’ 11 'B*10"1'?- z po- 

Warta Poznań — Polonia Byd- 
?o “c)Z ° C°dz’ 17 z Ka-

. P?morzanin Toruń Bzura Cho- 
ska)6 0 n°:lz- 17 (Herman ż ćdań 

Calisła Kalisz — Górnik' Wa'- 
brzych o godz. 17 (Połap z Kat0.

CWKS Wrocław — Sparta Lubań 

o mSimq Pokoju) na stadionie 
Ktal-owa ’ Sędzlllje Wenda -z

masz), AZS Katowice — Kolejarz 
Opole o godz. 11 na stadionie 
Gwardii (Muszyński), Stal Chorzów’ 
— Budowlani Groszowice (Elbanow-1 
ski), GKS Wybrzeże — AKS Cho­
rzów (Scifei-t)

LIGA DRUŻYN KOBIECYCH: Gór­
nik Świętochłowice — Stal Cho­
rzów o godz. 10 (Nowak). Craco- - 
via — Budowlani Gogolin o godz. .
11.30 (Glogoszewskń, GKS Wy-/ 
brzeże — Zryw Katowice (Starzyli- 
ski).

Bugby
ROZGRYWKI LIGOWE: Grochów 

W-wa — Urania Kochłowice o godz. 
14 na boisku w Parku Skaryszew­
skim (Holowiński z Gdańska). Start 
Łódź — AZS Gdańsk; o godz. H 
Sosnowski z Warszawy) ’ Górnik: 
Katowice — AZS AWF *W-wa w so­
botę o godz. 10 (Rosołek z Byto­
mia), Czarni Szczecin — Polonia 
Bytom 9:0 wo. Polonia z powodu' : 
braku funduszów nie wyjeżdża do ? 
bzczccina.

Hokej na trawie
I LIGA: Stella Gniezno — CWKS 

Poznań. Start Gniezno — Warta 
Poznań, Pomorzanin Toruń — 
Rzemieślnik W-wa. Siemianówl- 
czanka — AZS Katowice. Włóknó 
Gniezno — Polonia środa. '

II LIGA: Grupa południowa: SMl- 
Sosnowicc — AZS Częstochowa, 
Górnik Siemianowice Piast GH- 
wicc. AZS Kraków —1 Sparta Ró< 
ciborz. '

Tenis stołowy
I LIGA, sobota: Skra W-wa — 

Slęza Wrocław, Siemiannwfczank<< 
— Start Gdynia^ Start Łodz — 
Cracovia.
.Niedziela:, Sparta W-wa —. 

siczą Wrocław o godz. 17 w.. 
a^J P^y u1. Nowogrodzkiej 31,. 
AZS Gliwice — Start Gdynia, SpÓ*.- 
ienrŁódź—- Cracovia. '

Gimnastyka
Kraków. Hala Gwardii: w 

mecz mężczyzn Polska — Finlam

ih mecz kobiet Polska 
landia.

Fin­

II LIGA: Katowice: merz treżr 
yzn 7ryw Katov.ice — CWkS

Koszykówka
W sobotę o 10 

’r sali Koleinprzv td. Konvdk* 
'm-skiej Polonia V/-wa — flavla

HI LIGA 
grupach?"'3 "e "■^‘Wch 15 

Piłka ręczna 
vl^^^A^c^wX^ Varso-

Azs Wrocław o-gedz, li na 
Fn wiru"’ Ap ykon (Cztnocli), LZS 

Sparta Katowice b godz. 
Stal Kuźnia Rac. _ CWKS Wrocław o godz, 16 (To-

Fpli Gv p,.Hil AZS AWF ’W-wa - .. 
Slavla Praga.

Zapasy
Wnrsxawa. V/ sobolę. w Mp .

. Gwai’r'f| n rrn-’z. 18 menz zapach 
czy Bukareszt — Warszawa,,

Strzelanie
Remhorlńw,t Konljolnę 

ll'fjnWC! 1 śrutowe :kadry fitrzelfc*



9PRZEGLĄD SPORTOWV

Drugie zwycięstwo

na turnieju międzynarodowym w Bratysławie
.Mechanicy współtwórcami sukcesów kolarzy, pracują oni w nocy, gdy zawodnicy już śpią. Od lewej: Hasek (CSR), Grand Perć (Belgia), Stefański (Polska),

Winkler (NRD), Jurków (ZSRR) i Negeite (Rumunia) Rys. E. Alaszewskl

BRATYSŁAWA. 10.5. (tel. wł.J. 
doroczny międzynarodowy ttn- 

ej siatkówki o Puchar Bratysla 
..y zgromadził w. konk-Tcneji ko 
biet wysotcą stawkę zawodniczek 
europejskich. Reprezentacje miast

to oczywiście aktualna reprezen­
tacje państwowe ZSRK, CSR, Bułga* 
. II i Polski oraz trudny do gr;- 
pi zeciwnik — drużyna Bratysławy.

Po czwartkowym dniu przerw:

Po 225 km jazdy obfitującej w ucieczki i pogonie
na metę w Goerlitz

et S »• EC

.» ernp 42 Majn

BIJRLITZ-
WF? BEL P< I?

w turnieju w piątek odbyh- sir 
dalsze spotkania, w których na­
sze siatkarki pokonały BratysJz/." 
3:1 (15:2. 15:5. 12:15. 158) a 
Moskwa wygrała z Sofią 30 (15:5,
15:12, 15;1ÓL , . u

W konkurencji drużyn męskien
w klorei startują raczej rezerwo­
we zespoły reprezentacji narodo 
wvch. Bratysława wyg ała x So- 
fią 3:1 (15*5. 6:15. 15^, 16:14). a 
Lenina: ad pokonał P agf 3 0 
(15:11, 15:8, 15*7).

Aktualne tabelki turnieju
stępijące: 

w konkurencji

melduje się razem 38 kolarzy
GOERLITZ 10. 5 (tel. wt). Docze- j dzów zebrali

Ho

do
Wkrótce ' i Grabowski, dwóch Niemców

Boudoni trów przed metą. Było w nlel wprawdzie 
trzech Belgów — Proost, Butzen I I Menu, ale . .. .. --------

va para opii Van Tongerloo, trzech Duńczyków larza francuskiego. Dour 
)i'ala się że | — Dalgaard, H. Pedersen, i Chri- chał z bólem nóg. a Plaud 
bowiem etap stensen, dwóch Polaków — Pruski ' siał czekać na trasie, aby

Moskwa

Praca

Leningrad

5. Soi ia 
w konkurencji

po raz
v. pi ost

odpowlerlzieó

Ąrnan.

Wycofali się
z Wyścigu

stunrlo 8 I kolarzy. Dotych 
veofala się 13.
i I etapeni — Dahlbom

Bencze iWm-t 
Leppalahti (Fin

Viszt (Wevry»

Verhelst
— Guoqh (AncHa* 
n. Georgicw (Ruł

giirlai, Vesely i Kubr (CSR). B. Pe­
dersen (Dania) oraz RonkainenRońkainen

Herronen (Fin

W pełnych li osobowych zespo­
łach jadą: Francja. NRD, Polska. 
Rumunia | ZSRR;
. w 5-osohowych: .^Anglia? • Belcita 
Bułgaria. Dania, Jugosławia. Szwe­
cja:

w 4 osnbnwych: CSR I Węgry;
w :i osohow ym: Finlandia.

«ni douonita łatwo ueiel-.l i Schur i Meister, dwóch 
kllkunasinnsobowR trupa, j — Brittain i Rae, dwóch 
| zHołał utrzymać się Ru- i Christów i Kolew oraz 
natomiast ,,przeskocz} ła’ wodników z różnycn

NASZA PIĄTKA W CZOŁÓWCE

siarń, były w
przewadze drużyny polska
tutaj po trzech zawodników. Z Po­
laków byli Grabowski. Pruski i 
Więckowski.

Możecie sobie wyobrazić naszą 
radość, kiedy po dalszych 20 km 
dogoniła czołówkę grupka, w któ­
rej do pomocy wyżej wymienionej 
trojce Polaków przybyli Chwien- 
dacz I Paradowski. W ten sposób 
z drużyny naszej pozostał w tyle

Anglików 
Bułgarów | 
kilku za ! 
zespołów.

dętkę.
Zygmunt Weiss

ale ani jednego reprezentanta 
1'rancii 1 Z.sRR, którzy w tym okre­
sie jechali w drugiej grupie z Pa 
radowskim 1 Chwiendaczem, z róż 
nicą prawie 3 minut.

Vru- Chclalbym zwrócić Waszą uwa- 
lir-rw/a ce na takie nazwiska jak: Chri- 
- - ! stów, Proost, Van Tongerloo I Brit-

tain. oni przede/.
zwycięzcy poszczególnych etapów, 
a Christów, w dodatku, to lider
Wyścigu. Brakowało tu tylko Cze 
choslnwaka Rużlczkl I Szweda Oeh 
crena, a mielibyśmy wszystkich 
zwycięzców etapowych.

NIESPODZIANKA NA MECIE

Kolarze przejechali 1472 km 
pozostało 868

tylko Bugalski.
Okazało się po etapie, że Bugal­

ski przegapił trochę moment u- 
cłeczki swych kolegów z zespołu.
„zaplątawszy" się gdzieś na 
cu głównej grupy 1 nie był już w 
stanie odrobić dystansu. Na dob-r

Do mety luź niedaleko. Jak 
więc wspaniała oczekuje nas ucz-

oołu na finiszu! Ale gdy oczekiwa- 
koń- l kolarzy na stadionie, w

] miarę Jak przybywali na metę 
I rosło nasze zdumienie. Bo poslu- 
I obalcie tylko.

•jdyż przedwczoraj i wczoraj 
, pracował się solidnie.

LIDER W POGONI

oglądał

Na bieżnię wjeżdża pierwszy, 
i \olarz w ceglastej koszulce — to 
siabintl:i zawodnik Wyścigu 

I liristensen (pierwsza niespo- 
I Izianka' dzisiejszego etapu). Tśd

metrów

j Irr (lo Już druga
1 etapu): znów prze

Belg Butzen.
I Szwed Hll: 

niespodzianka 
.a ze 40 me-

; tr ów I na bieżni jest czwarty ko- 
z> 1 larz, Duńczyk H. Pedersen no już 
?(1 I trzecia niespodzianka etapu), a 
fe I potem sznureczek kolarzy d znów

Kiedy Christów puścił się osta 
। tocznie w pogoń wr grunle kilku 
l kolarzy, niemal jednocześnie na 
' stąpH&‘ ?. fizplóAtkl ućżieeżRS’’’czwór 

kl: Paradowski. Dalgaard. Meister 
i Rilitain. Wyborowa 10 była

rlalcko. jechali czo 
a że Ho mc 
łk. 100 km.

Zjazd absolwentów AWF
W celu podsumowania sześcio 

ktniPl pracy zawodowej, wymiany 
laHc/rń i pogłębienia więzów 

LnlrżraskirJ przylażnl. absolwenci 
Akademii Wychowania FizyczuetJO 
Im. cmi K. jkwlcrczewskiego z t*o

było wróżyć jot powodze-

Anglik zanotował
lotnym finiszu 1126 Lnu piąte

sic
Dalrawrda.

oho a ląztiJącym

koleżanki I kolegów 
prosi o potwierdzenie swego

koło.
on

(IłUgO 7

Legia przegrywa w Belgii
BRUKSELA. W środę 8 hm, w 

pónych eolziiiach wieczornych 
na ptyuaini w Brukseli został ro- 
zcerańy mecz pliki wodnej 7 
iid/Hilt-in drużyn St. Gillcs. CNB

po bardzo zack- 
j walce, pokonał

staie grają równo, n» «wolm nor- 
malnvm poziomie.

W zespołach męskich ze zna­
nych zawodników startują Gaixó« 
woj (Leningrad). 7achariew i u«- :
czew (Foria/. Laznlczka I Gohan 

icrycn «•- [ (Bratysława/ ktćrzy włóczyli się 
Bratysław^ >o turnieju dopiero w piątek p®

Kiwrocle z Istambułu edzle starto­
wali w I reprezentacji CSR. , 

Program ostatnich dwóch dni 
turnieju jest mstępujący: sobo­
ta 11 bm„ Warszawa — Sofia 1

kobiecej

męskiej

2

są na

6

2

Po trzech dniach turnieju

9:2 i

Bratysława — Praga w konkuren­
cji kobiecej oraz Bukareszt — 
Sofia i Bratysława — Leningrad 
w ''finknrencjJ męskiej: niedziela , 
12 bm.: Sofia — Bratysława 1 
Praga _ Moskwa w konkurencji 
kobiecej oraz Fraga — Bratysła­
wa l Leningrad — Bukareszt w 
konkurencji męskie i.

K. Star-łsrewskl

ANKARA. Pierwsze miejsce na 
i niedzynaro^owvtn turnieju siat- . 

ówkl w jRtambrle zajęła Czecho- 
: słowacia. zy rcieżając w decydują­

cym spotkaniu Rumunie 3:2. To
1 nairjekawsYe spotkanie turnieju 
’ trwało dwie 1 d’T godziny Dniży- . 
■ ’?a czerhoslnv acka wygrała 10:15, 
‘5 6. 15 9 14’16. 15:9. W c^taie^z-

zdo-:
•nmila — P BHgarfa — B. Fran­

ia — 7. Turcją — 6 i Libanemdaje sie, że kandydatem na ... .. —
bywcę Pucharu w konfcu.encji ko-i — 5.
biecej jest d uźyna Moskw>.
ona Jednak jeszcze do rozegrania 1
tlidne spotkanie z reprezentacja £ ■ • • AIDA

^Zawodniczki radzieckie są bar-1 ^GuZIOWIO fMDfI 
Izo «lorrze pt 7: gotowane kondy- .

Dokończenie ze str. 1 I niego to wielki zaszczyt, a dla 
będzie przede wszystkim nas — piękna perspektywa na 

nasza uwaga, bowiem Ickcewa- ! przyszłość, nie przewidujemy, 
żenić przeciwnika nikomu nic ' aby zdołał on minąć wielu ry- 
dobrego nie przyniosło. wali. Jednak w pierwszej dzle-

Indywidualnych sukcesów j siątce zebrała się śmietanka te- 
polskich zawodników w tym gorocznego Wyścigu i w tym to- 
roku nie oczekujemy. Chociaż ; warzystwie zarobić jakieś se- 
rewelaeyjny jest Pruski, cho- | kundy jest bardzo trudno. Tak- 
ciaż obecne 8 miejsce dla ! że niewiele oczekiwać możemy |

na
równo jednak Bułgar jak i Ro­
sjanin jadą doskonale i mają 
wszelką szansę stoczenia mię­
dzy sobą boju o pierwszeństwo. 
O różnicach czasowych w czo­
łowej dziesiątce zorientuje się 
Czytelnik z osobnej tabeli.

Do granic NRD, na pierw­
szych ośmiu etapach, kolarze 
przejechali łącznie 1472 km

5 tenisistów
CHILE

seria), wśród których rozróżnia- 
my Francuzów Boudona i Le Men- 
na. kolarzy radzieckich Czerepo- 
wieża i Kapitonowa, Anglika Jack­
sona.

Jest w tym przeraźliwie długim 
sznureczku I piątka naszych re-' 
Srezentantów, a więc z drużyny 
rabuje tylko Bugalskiego. Skąd 

oni u licha wszyscy się tu wzięli? 
Oto po prostu na kilkanaście ki­
lometrów przed Goerlitz nastąpił 
generalny i skuteczny atak na 
16-osobową grupę czołową, stąd 
więc tak liczna, bo aż 38-osobową 
czołówka na mecie.

Obserwując ów sznureczek ko 
larzy, kończących etap, nie straci- 

I liśmy z oczu pojedynku o pierw: 
^ze miejsce. Butzen zaatakował 
Christiansena na ostatniej prostej 
• łatwo wyprzedził go na 30 me- 

■ trów przed metą.

w Warszawie

' ze niewiele unchiwai i *------.
: od Chwiendacza, który zajmuje । Pozostało 868 km, podzielonych
i dziś 12 miejsce. Jeżeli wejdzie na cztery etapy. W niedziele 
Ido pierwszej dziesiątki — bę-1 Wrocław, w poniedziałek — 
i dziemy zadowoleni. i Katowice, we wtorek - Lodź,

Tak już jest, że bardzo ze- . a w środę — Warszawa, witać
1 ... .i j,ę(ją zwycięzców kolejnych

etapów X Wyścigu Pokoju. Już 
dziś, na całej trasie wyścigu, 
panuje podniecenie i ożywienie, 
czynione są ostatnie przygoto-

10 sie ram cos 1 
ną I kiedy Dal I 
row er. czołom a ■ 
ze 300 metrów 
ard przez jakL

nmić, jednał- I

CZWARTY SUKCES BELGÓW

ten sposób Belgowi? odnieśli 
:zwarty sukces indywidualny 
łapach. Do podwójnego zwv-

Vhh Tnngprloo w Berlinie

• Pn •era
Illv Butzen, 
o t a pńw w

czołową

ASY NA PRZEDZIE1

Przepraszam
0/ POPRZEDNIM numerze 
* Przeglądu Sportowego 
n:ala się moja krytyka pra- 

i sprawozdawców Polskiego

czncgo Wyścigu. Wszyscy od­
czuwali przy tym, że większa 
skrupulatność sprawozdawców

Nie mvlił sie wiec trener drużyny 
belgijskiej Sylvere Maes. który ; 
©•'zedstawiając walory Butzena, 
• eszeze p’*zed rozpoczęciem Wy­
ścigu w Pradze mówi^. o Jego do­
skonałej końcówce.

Trzeba podkreślić dużą przy­
tomność umysłu Chwiendacza. 
Paradowskiego I Więckowskiego,., 
którzy ..zabrali slę“ za atakującą 
grupę w ostatniej fazie tego eta­
pu. Dzięki temu Belgia „urwała" 
nam tylko dzisiaj 25 sekund.

Etap do Goerlitz przyniósł klę­
skę wireliderowi Wyściffu — Frań 
rji. która straciła na tym etapie 
ponad 16 minut do Polski. W czo- 
Inwpj crnpi? na mecie była

,.Histerycz-
Prowadzqc 

na punkty

jeden poniżej pasa. 
<1. Ponieważ cios ten był 
nidujący i spowodował wy-

mc :a cdysktcali/ikowa-

:nd:iconil do mnie red. 
: Pyszkowski z Pol-

jednego z nich orientacyjnych 
czasów poszczególnych grup 
kolarzy na mecie i dokonnnic 
samodzielnie wstępnych obli­
czeń oraz większa ruchliwość 
— to jest sprawdzenie u k^e- 
rowników drużyn znajdują­
cych się iin boisku, kto i kie­
dy z wchodzących w grę za- 
wodnikórc ukończył etap — 
wystarczy laby, aby transmi­
sja wypadła „na medal".

Taśma. którq przesłuchałem 
jednak nie kłamie. Tak więc, 

proponując wiG(u slus:nJ/ch znrzu-
" tów, z których częścią zgodził

się red. Pyszkowski i mimo, 
że sprawozdawcom radiowym 

l ... u nł eżala sie krytyka — u?
b:rp przekonał mnie, faktach, na któ-
• r popełniłem błąd, bprateoz- - - .....
drnrra red. Dobrowolski podał

H’flO
l aś my, któ-

rcj canutomnno transmisje : 
V rtnpu. Na miejscu red. Py- 
siknwskf, odtwarzając prze-

'r imejsra pierwszych trzech

Kkąd więc mylna informa- 
X która stola się zasadni- 
'■nn przedmiotem krytyki?

re się powołałem — spudło­
wałem - za co Czytał aikow 
i Kolegów Witolda Dobrowol- 
skiego Bohdana Tomaszew­
skiego i Bohdana Tuszyńskie-
go — serdecznie przepraszam.

się wraz
Przepraszając kolegów-spra- 

wozdawców nie mogę jedno-^enrrtrmiuHem się wraz z iuu.uu^c. --- - • -
Ornent kibiców, siuchajqcych czcśnie powstrzym ' 
Iransnusji u- CDT i w gwarze wagi na temat za^es^- ® 
'ni!' panującym uszedł mojej przez nich w .nuró-rprf E-rpressu Wieczornego „zapro 

: sienią do mikrofonu-. Jest to 
jeden z dawno odkrytych spo­
sobów na krytyków: „krytyku- 
■ z — sam zrób lepiej". Nikt 

nie nabier:e.

fnnsnusjj w CDT i w gwarze

'"capi fakt podania pr;e-
Dobroicolskiepo nazwisk Pru­
skiego i Chwiendacza; a przez 
red. Tomaszewskiego — Gra- ;----  
ooicskicgo, a w pamięci pozo- j®sz------------- . A
s(aiy niepochlebne uwagi pod si? 1,0 t0 3U~ . 
^esem sprawozdawców. Co Służba ^EEŻwukofuia id 

. kfórnmi trudna i dlatego wykonują ją . Morpm flcfioioct/ w naszym wypad- 
■apcwniali ku fachowcy, ^^rych os^ 

Polakach gnięcia znane są w kraju. Ale Polakach ^fachowców wymaga się 
należytego > solidnego wywia.- 

ro«ca supestia? zyumnia się ze swych obo-
Bez wątpienia stąd, że stu- wiązków. _

'■'acze w Polsce pozostali pod C„. 
t-razenieni licznych- omyłek wilie: 

awozdawców radiowych
I p°Peinianych w czasie tegoro-

Więcej, moi znajomi, z h.wrynn 
wfro nr owalem spostrzeżenia 
na temat audycji ' “m H t e - - ; • •mnie :e istotnie o PoiaKacii 
Podano spóźnione wiadomości

Skąd więc z' kolei takt żbio-

Ostatnia uwaga dotyczy ró-
■.awstydzonego.

Cergo

DO Polskiego Związku Te­
nisowego nadeszła w pią­

tek z Santiago depesza ze 
zgłoszeniem reprezentacji Chi­
le na mecz davlscupowy z 
Polską.

Chilijska Federacja Teniso­
wa zgłosiła nastepująeycli za­
wodników: Luis Ayala lat 24, 
Andrew Hammersley 1. 34. 
Patricio Rodrlgucz I. 18 oraz 
rezerwowi 17-lctnl Patricio 
Apey I Ernesto Aguirre.

Oprócz Hammersleya. który 
przvjedzie do Polski z Danii, 
pozóślalt tenisiści chilijscy 
przelecą do Warszawy z Rzy­
mu,' gdzie przebywają obecnie 
na |jrnle|i: o mistrzostwo 
międzynarodowe Włoch.

Kierownikiem drużyny re­
prezentacyjnej Chile będzie

izb:
Fcancusko-Chl- 

Przemysłowo- 
Paryżu, p. Pe-

Zawnrtnlcv Chile przrbedą 
i Warszawy prawdopodobnie

Chile nrlbedzie sie

W piątek 10 bm. rozpoczę-

rlzie

r.grnpo- 
w <<la- 
Flątek.

uniemożliwił normalny 
na nnwnwybudowa-

We wtorek 14 bm. rozpo- 
czvna sie przedsprzedaż bile­
tów. Bilety w cenie 10. 15.

będzie można nabyć w ka­
sach Torwaru na ul. Łazien­
kowskiej 6 w godz. 11—8.

Chyba im pan nie odmówi, czekają tu tyle czasu na pań­
skie autografy. Rys. Narcyz

społowa jazda i ciągła zmiana 
' składu trójki, na której spoczy­
wa odpowiedzialność za wynik 
drużyny, ma nie tylko o- 
gromne zalety, ale i tę wa­
dę, że żaden z kolarzy in­
dywidualnie nie nioże . się 
wybić. W roku bieżącym, gdy 
zabrakło u nas indy widu-

! alności na miarę Królaka, gdy 
pech prześladował Więckows- 

। kiego, niezależnie od chęci i

wania. Na stadionach 
miast bilety zostały 
dane do ostatniego 
Cały kraj w radio i 
śledzi walkę kolarzy.

czterech 
rozprze- 
miejsca. 
gazetach

Witamy serdecznie X Wyścig
niezależnie od chęci i! Pok°ju na. ziemiach Polski, 

sprawę tylko I Cieszymy się, żc tak wybitną
Pokoju

' poglądów na tę sprawę tylko I Cieszymy się, ze iaK w yuiiną 
i zasada zespołowej jazdy była! rolę odgrywają w nim polscy 
do przyjęcia. Mamy nadzieję. I reprczcntaci. Życzymy Mam 
żc w roku przyszłym uda się; chłopcy dobrej pogody.
połączyć przyjemne z pożytecz­
nym i do sukcesów zesjiolu do­
rzucić indywidualne zwycięs­
two naszego najlepszego kola­
rza, którego nazwiska obecnie 
chyba nikt nie podejmie się 
wskazać.

Kto z grona zagranicznych 
sław, uplasowanych w pierw-, 
szej dziesiątce, włoży na ra- ; 
miona w Warszawie laurowy I 
wieniec — trudno naturalnie 
powiedzieć. Atak Belgów Pro- 
osta na pozycję Christowa i | 
Van Tongerloo na pozycję Ka- 
pitonowa, jest nieustanny. Za-

Uwaga
tenisiści!

Polski Związek Tenisowy czynił 
Już od dłuższego czasu starania, 
aby tenisiści mieli własne czaso­
pismo fachowe. Pomyślny skutek 
tych starań jest uzależniony od 
ilości stałych prenumeratorów. 
Chcąc przyjść z pomocą kolegium 
redakcyjnemu mającego się wkrót­
ce ukazać miesięcznika ,.Tenis". 
PZT przekazał mu do dyspozycji 
pewną ilość biletów na mecz II 
rundy Pucharu Davlsa Polska. — 
Chile. Prenumeratorzy, którzy opła­
cą prenumeratę miesięcznika do 
końca br. w sumie zł 24.—, uzy­
skała prawo kupna z zarezerwo­
wanej dla nich puli 3 biletów 
(po jednym na każdy dzień spot­
kania) na mecz z Chile, który od­
będzie się 17—19 bm. na Torwarze.

Uiścić penumeratę. jak również 
nabyć bilety będą mogli przyszli 
czytelnicy ,,Tenisa" w punkcie 
sprzedaży ,,Toto" w CDT — Aleje 
Jerozolimskie, I piętro 14, 15 i 16 
bm. od godziny 11.00.

W najbliższych dniach ukaże się 
w sprzedaży jednorazowe wydaw­
nictwo „Tenis" bogato ilustrowane 
i zawierające wiele interesują­
cych materiałów, anegdot, danych 
statystycznych, szkoleniowych, fe- 
lietonów itd. To jednorazowe wy­
dawnictwo otrzymają bezpłatnie 
prenumeratorzy „Tenisa", którzy 
wpłacą prenumeratę do końca ro­
ku.

cvjnie. grają głównie na pierwszą' 
piUę. d.spumiją mocną zagrywką; 
oraz bardzo dobrą grą w polu. ; 
łabvm punktem zespołu jest jed 

na.< mała odporność psychiczna । 
zwłaszcza pr zy dobrej grze prze i 
ciwnkzek. Najlepsze zawodniczki ... -------- —__lruż%“ moskiewskiej to dobrze ««pująej ch sędziów na tegoroczr 
znane Moisiejewa. Kalennik. St. el-! ne misti Europy w boksie, 
niwowa oraz młoda dysponująca : które odbywać będą 54,^? 
terdno mocnym atakiem Możerja-, do^.6
...  ̂ j M&ittnć
^z^idm Śio^wejście czwanei j e|Łl. Hertl (NRD) Hussqen tNRF), 
zawodniczki do ataku, który jed । Hay*u.®^nal: nie posiada pełnej dynamiki. Srambiila IW loch} > MASŁOWSKI 
ale jest zaskakujący i bardzo! tPolska), Hunie (Szkocja). ■ Grula 
skuteczny. Prażanki mają dobre i (Rumunia), Rolstoy (Norwegia), 
obronę przv siatce (blok), jak i | Zybałow (ZSRR). Nicole (Szwajcą- 
doskonale wyłapują piłki w polu rtai.
srają one bardzo spokojnie I są —jak zwrkle doskonałym zespołem ! BERLIN. Sekcja Doksu NRD wy- 
lallepsze z nich to Staudova. Ma- j znaczyła juz skład reprezentacji 
talikova I Holubova. I na mistrzostwa Europy w Pradze.

Zespól Sofii dazv do szvbkiej l * kolejności wag (bez półciężkiej) 
„V ( cios.1 ip zbi-ie oilki w dru- | na ringu praskim wystąpią: Mil*„ts 1 iA“,ńSu?i«P siP za le<*. Cehrendt, Schroeter, Lampie, 

i i^ńote slm to znl GuUchmldt. Posorski. -* "
wodnlczki w zespole bont to .na | , u;:.-„u*ne u nas — Topalova I Berkowska. NICkel I Nitschke. 
Na zespole bułgarskim wldai do­
bre przegotowanie kondycyjne, 
ale umiejętności taktyczne na prze-

PRAGA. AIBA mianowała na-

y stemem

BERLIN. Sekcja Boksu NRD wy»

Caroli u.

cietnvm poziomie.
Zespół Bratysławy jest drużyną 

przeciętną, o średnich kwalifikac­
jach technicznych. W Jpj szere­
gach grają dwie dawne reprezen­
tantki CSR Valaskova i Svozilova.

Jeśli chodzi o drużynę polską, 
to jak do tej pory gra ona zado­
walająco. Dwa zwycięstwa — z 
Pragą i Bratysławą powodują, że 
zajmuje ona w dniu dzisiejszym 
drugą pozycję. ««o»..

Jugosławia przysłała 
tu Organizacyjnego 
Europy w Boksie listę

do Komlte- 
Mistrzostw 
swoich za-

wodników (od muszej do ciężkiej): 
S. Palie, M. Mitrovlc, P. Baribek. 
S. Lukic, I. .Lukic. J. Stepanovic, 
S. Tralcic, O. Jakovlevic, A. He- 
veric, B. Davidovic.

GLASGOW. W międzypaństwo­
wym meczu bokserskim Szkocja 
pokonała w Glasgow Danię 14:6. 
Wyniki walk (na I miejscu Szkoci):
McKay wygrał z Andersenem przez 
tko w II rundzie z powodu kontu­
zji przeciwnika. Merrlśey wygrał, 
przez tko w U rundzie z Dalby. 
Gibson przegrał z Petersenem, 
Kidd wypunktował Kregba, Keddie 
wygrał przez tko w II r. z Bene

Polki rozegrały
„..w -w... — spotkanie z mi­

strzem świata — drużyną Moskwy 
a -przegrały po ciężkiej, zażartej 
walce w końcówce piątego seta.

Najlepsze nasze zawodniczki, to , wygrai przez iko w m i-, z aei/c 
|ak dotychczas Zakrzewska-Kctuia,; (kontuzja), Meguinnsessa pokonał 
Wleclałowa, Szpyt 1 Kocan. Pozo-1 Nielsena:, Glowes wygrał z Hande-

bardzo dobrze

Słaby mecz
wicemistrzyń Polski

AZS AWF—Slavia Brno 69:49
PIERWSZY warszawski występ 

koszvkarek Slavll Zabovre.ky 
z Brna nie hvl na pewno uczta 

dla miłośników koszykówki. 
Spotkani. Cz.chosłowaczek z ze­
społem AZS AWF, zakończone 
wysokim zwycięstwem' — 69:49 
(29:25) wicemistrzyń Polski stało 
na miernym poziomie. Żadna z 
drużvn nie pokazała gry. mogą­
cej wywołać uznanie, a wręcz 
przeciwnie — oba zespoły prze­
ścigały się w nieudolnych 1 chao­
tycznych zagraniach.

Nie znamv normalnej formy 
Czechoslowaćzek t Ich możliwości, 
ale do drużyny warszawskiej mo­
żemy mleć pretensję za grę zu­
pełnie nie licującą z dobrą mar­
ką, jaką sobie zawodniczki AZS 
wyrobiły w kraju I za granicą. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie 
spotkania. gdy nie’ wychodził 
żaden szvbfcl atak, a mnóstwo 
dobrych sytuacji podkoszowyeh 
było zaprzepaszczonych z winy 
zawodniczek, które już niejedno­
krotnie broniły barw Polski przy­
kro było na zmagania obu zespo 
Ićw patrzeć.

Po przerwie AZS zagrał przez 
kilka minut w sposób w jaki gra 
normalnie I tych kilka minut do­
brej gry wystarczyło, aby Polki 
zapewniły sobie poważną przewa­
gę punktową.

Drużyna Slavll. • stosująca obro 
nę strefową, głównie* wobec sła­
bej ery warszawianek nawiązała 
zupełnie równorzędną walkę, kil­
kakrotnie umiejętnie, wykorzy 
stując chaos panujący w obronie 
AZS. zwłaszcza przez kilkakrotne 
Inicjowanie lego samego zagrania 
na zasłonę. W tyih okresie czasu 
na wyróżnienie, wśród Czechoslo- 
waczek zasłużyły Sukana I Gru- 
brova.

Po przerwie, chociaż w pierw.

szych minutach Slavia^ dwukrnt

nem. Calderwood wygrał przez tko 
z Bechmannem. Morris przegrał z 
Thorteenem. Gaald został znokau-
rowany w i rundzie przez Kajber- 
ga.

Bokserzy z NRD 
przybyli do Bydgoszczy 
BYDGOSZCZ. W piątek. 10 bm. 

przybyła pociągiem z Berlina do 
Bydgoszczy 20 osobowa ekipa pię­
ściarzy „Vorvaerts" z NRD. któ­
ra w aóbotę 11 bm. w sali tea- I tralnej rozegra mecz bokserski z i bydgoskim CWKS-em.

nie wyrównywała, później prze- • 
waga AZS była zupełnie wyra Ina 1 
i dopiero w ostatnich minutach 
Czechoslowaczki znowu zdobyły 
kilka punktów po udanych ak-
cjach Sykanej 1 Grubrovej.

Drużynę polską wyróżnić moż­
na ?a wykorzystanie w drugiej 
połowie spotkania w 100 proc, 
rzutów, wolnych.

W spotkaniu tym drużyny gra­
ły w następujących zestawie­
niach:

Slavia: Sukana — 19. Grubrova. 
17. Holesovska — 6. Zezulova — 
4, Mlkulaskova .— 3, Clhlarova. 
Bohmova.

AZS AWF: Oleslewlcz — 28. 
Chlodzlnska — 18, Nartowska — 
12, Dobrucka — 9. Mlguła — 2, 
Lewandowska, Skubiszewska, 
Węgrzynowicz.

Sędziowali Czmóch I Twardo.
Następne mecze koszykarkl 

Slavll rozegrają w sobotę 11 bm. 
o godz. 19-tel w sali Kolejarza 
z Polonią W-wa I w niedzielę 12 
bm. o godz. 18-tel w hall AWF — 
rewanż z AZS AWF.

Koszykarkl Olimpii 
wyjeżdżają na Łotwę

POZNAŃ. Koszykarkl poznań­
skiej Olimpii otrzymały zaprosze­
nie od klubu sportowego Daugava 
iRyga) na majacy się tam odbyć 
turniej koszykówki W dniach 
17—23 maja br .Na; turnlój ten 
drużyna poznańska wyjedzlo w 
swym najsilniejszym składzie z 
Kaczmarek. . Rybarczyk, Chmie­
lewska. Szafrańską oraz Jędrzej­
czak na czele.

Sześcicdniówka
GLASGOW. Pechowo jechali Po­

lacy w trzecim dniu Sześciodniówki 
motocyklowej w Szkocji. Trzyoso­
bowy zespól polski w składzie: Pa­
luch, Szirle, Kwiatkowski, „zarobi!” 
na tym etapie 121 pkt. karnych 
spadajac w klasyfikacji drużyno­
wej na trzecie miejsce. •

Trzeci etap dŁ 236,5 km był bar­
dzo trudny. Obejmował m. In. prze­
jazd brodem przez rzekę oraz- b. 
ciężkie odcinki terenowe. Nie o- 
beszło się też bez wypadków. Kie­
rowca angielski Gardner -został od­
wieziony do szpitala ze złamaną 
nogą. Ód dnia startu w Edynburgu 
wycofało się 15 jeźdźców w tym 
jedna ź trzech startujących kobiet.

Na' czwartym etapie motocyklo­
wej Sześciodniówki w Szkocji po­
sypały się punkty karne. Polski 
zespół PZMot. „zarobił” Ich aż 167 
1 znajduje się nadal na trzeciej 
pozycji. ' .

W konkurencji Indywidualnej do­
tychczasowy lider Anglik Draper 
stracił czołową pozycję na rzecz 
swojego rodaka..Brittalna, który 
prowadzi z 13 pkt. karnymi.

Drużynowo ha pierwszym miej­
scu jest nadal Czechosłowacja. — 
267 pkt. przed Szwecją — 457 1 Pol­
skę — 561 pkt.

Przeciętna szybkość X Wyścigu Pokoju
■-

Etap km
Indywidualnie Drużynowo

zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca Polska

1

II

III

IV

po IV

V

VI

VII

Vl)l

224

177

160

174

735

140

165

207

• 325.

737

1472

Praga — Brno

Brnó'' — Tabor

Tabor — Praga

Praga
— Karlove Vary 

na terenie CSR

— Karlovy Vary 
— Karl Marx Stadt

Karl Marx Stadt 
.— Lipsk

Lipsk — Berlin

Berlin — Goerlitz 

na terenie NRD 

po VIII etapach

Oehgren (Szwecja 
— 36,488 km/godz.
Brittain (Anglia)

34.467 km/godz.
Christów, Bułg. 
— 38,166 km/godz.
.Proost, . Belg. 
— 35,586 km/godz.
Christów, Bułg. 
— 36.136 km/godz.
Proost. Belgia 
— 36,604 km/godz.
Rużiczka. CSR 
— 37,316 km/godz.
Van Tongerloo, Belg. 
— 39,063 km/godz.
Butzen. Belgia 
— 40,714 km/godz.
Van Tongerloo. Belg.
— 38,584 km/godz.
Christów. Bułgaria 
— 37,279 km/godz.

4. Bugalski 
— 36,488 km/godz.
3. Pruski 
— 34,466 km/godz.
3. Paradowski 
— 38,146 km/godz.
4. Bugalski 
— 35,558 km/godz.
15. Chwiendacz 
— 35,786 km/godz.
9. Pruski 
- 36,567 km/godz.
5. Więckowski 
— 37,314 km/godz.
9. Pruski 
— 39,063 km/godz.
24. Chwiendacz 
— 40,662 km/godz.
2. Pruski 
— 38,556 km/godz.
8. Pruski 
— 37,123 km/godz.

Polska 
— 35,819 km/godz.
Anglia 
— 34,143 km/godz.
Francja 
— 37,764 km/godz.
Polska 
— 35,397 km/godz.
Anglia 
— 35,994 km/godz.
Francja 
- 36,567 km/godz.
Polska 
— 37,308 km/godz.
ZSRR 
— 38,952 km/godz.
Dania 
— 40,693 km/godz,
Polska 
— 38,546 km/godz.
Polska
-> 37,202 km/godz.

2. — 34,143 km/godz.

9. — 37,150 km/godz.

3. — 35,945 km/godz.

6 — 36,355 km/godz.

2. — 38,952 km/godz. 

5; —' 40,662 km/godz.

STADIONACH
LCKKOATLETWCZKVCH

MOSKWA. Na zawodach lekkoat­
letycznych w Mińsku, Itkina usta­
nowiła rekord iwlata w biegu na 
400 m uzyskując wynik 55,8 sak, 

Itkina jest pierwszą rekordzlstką 
iwiata - na tym dystansie, ponlówńż 
Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna postanowiła rejestrowa:' 
rekordy w tej konkurencji począw­
szy od 1 stycznia br.

Warto dodać; że rekord ZSRR 
ustanowiony przez Itkina lir 
r. wynosi 53,9., I Jest lepszy ód 
wyniku, jaki uzyskała na ll MISM 
w Warszawie Niemka J Donath 

. (54,4-sekj.; . ;

MOSKWA. Radziecki mistrz olim­
pijski Splrln poblt rekord świata 
w, chodzie na tfi km. uzyskując 
czas 1.05.45,8 godz. Oficjalny re­
kord należy do Doleźala (CSH) 
1.05,5B.6 godz.

RZYM.' Na zawodach lekkoatle­
tycznych w Nicei, Niemiec Lneg 
wygrał bieg na 800 m w 1.53.8, a 
Stracke zwycięży! na dystansie 
400 m w 40,4.

III liga
GRUPA KATOWICKA. Podgrupa 

A* Siemłanowlćzanka — Wawel Wi­
rek 2:4 (0:3), Stal Mikołów — Ra- 
pld Wełnowięc 0;0. Slavia Ruda — 
Słowian Katowice 1:1 (0:1), Sile­
sia. Mlechowice — Motor Siemiano­
wice 1:0 (0:0), Kolejarz Katowice 
— Start Podlesie 1:2 (0:2), Stal 
Bielsko — Start Chorzów 0.2 (0:2).

1. Wawel Wirek / 0:2 7:4
2. Start Chorzów . 5:1 3:0
3. Slavia Ruda 5:3 4:2
4. Słowidn Katowice 5:3 5:3
5. Silesia • Miechowlęe 5:3 • 4:3
6. Stal Mikołów . 4:4 2:2
7. Podlesie - 4:4 5:5
8. Slemlahówlczanka 3:3 6:5

3:5 
2:6

9. Rapld Wełnowiec 
10. Kolejarz Katowice
11, Stal Bielsko 
12. Motor Siemianowice 2:6

2:6 :
•3:6 
2:6

Podgrupa B: Górnik Świętochło­
wice — Polonia Piekary 2:1 (1:0), 
Pogoń N. Bytom ~ Walka Mąko- 
szowy 4:0 (2:0), GKS Gliwice — 
Sparta Lubliniec 3.1 (2:0), Stal Za­
brze - Stal Łagiewniki 2 0 (0:0), 
Naprzód Janów — Ruch Radzion-- 
ków 2:0 (1:0), Huta Baildon - 
Sparta Bielsko (przełożony).

1. GKS Gliwlće \
2. Stal Łagiewniki
3. ' Pogoń Nowy BytpTp
4. Ruch Radzionków 

. 5. Polonia Piękary ... .
S.Walka Makoszowy 4:4 6:9
7. Górnik Swlctóchiow. 4:4 , 4:8

5:3 9:6
;5:3 9:6

8. Sparta Bielsko < 
9. Stal Zabrza

10. Sparta Lubliniec
11. Naprzód Janów w.v
12, Baildon Katowice Ł4

3:3 6:4 .
3:5 4:5 ;

NT



Sic transit gloria
Fot. CAFTak wyglądał „zimowy" etap Wyścigu

już zakończyli wyścig
POMIMO niezwykle trudnych 

warunków atmosferycznych i 
długich etapów do półmetka — za­

dziwiała wszystkich niezwykle ma­
ła ilość wycofanych dotychczas 
kolarzy. Do Lipska nie dojechało 
tylko 4 zawodników z grona tych, 
którzy w1 liczbie 84 wystartowali 
przed tygodniem z- Pragi. Skutki 
trudności wyścigu wyszły jednak 
na etapie berlińskim, bowiem tego 
dnia nie dojechało do mety aż S 
kolarzy.

Spośród wycofanych na czwart­
kowym etapie szczególnie charak­
terystyczna jest rezygnacja z dal­
szej jazdy pary czechosłowackiej 
Vesely — Kubr. Obaj jechali do­
tychczas zresztą fatalnie. vesely na 
etapie do Lipska zajmował w kla­
syfikacji ogólnej 6 miejsce... od 
końca.

Mówiono, te powodem rezygnacji 
tak bardzo popularnego jeszcze do 
dzisiaj w swoim kraju Honzy, 
były jakieś bóle w krzyżu, ale nie­
którzy dziennikarze czechosłowac­
cy, słysząc o tej wymówce, robili 
..perskie oko". Nie wiem zresztą, 
czy jest jeszcze w Wyścigu jakiś 
kolarz, który mógłby powiedzieć 
o sobie, że absolutnie nic mu nie 
dolega. Przecież przeszło 1.100 km, 
które dotychczas przejechano zyg­
zakiem z Pragi do Berlina, to nie 
była wycieczka do Wilanowa na 
smaczny obiadek.

Wycofanie się. zaraz po pólmet-

ku, pary Vesell — Kubr nasuwa 
porównanie z wyborem drużyny 
reprezentacyjnej w Polsce. Przy- 
pomnijmy, że w CSR przygotowało
się do Wyścigu 12 zawodników.
Nazwiska Vesely’ego 1 Kubra mia­
ły jeszcze wymowę, ale — przy- 
pomnijmy znowu — ta 12-osobowa 
kadra nie przeszła próby ognio­
wej w walce z resztą kolarzy cze­
chosłowackich, w przeciwieństwie 
do tego, co było u nas.

Nasza kafira udowodniła przecież 
wyższość nad innymi kolarzami 
spoza je.l grona w wyścigach eli­
minacyjnych. Wiedząc zaś z góry, 
że o składzie drużyny będą decy­
dowały miejsca w wyniku trzech 
eliminacji, „nie zasypiała gruszek 
w popiele”, przygotowując się so­
lidnie do Wyścigu.

Do ostatniego etapu na terenie 
NRD trzy drużyny wystartują w 
4-osobowych składach: CSR oraz 
zdecydowani maruderzy Wyścigu 
Węgry i Finlandia. Trudne zadanie 
czeka teraz czwórkę czechosłowac­
ką, ale prz&cież to już nie nasze 
zmartwienie.

Jakiż to kontrast z latami ubieg­
łymi. 4-krotny zwycięzca Wyścigu 
Pokoju — Czechosłowacja, znajdu­
je sie po 7 etapach na czwartym 
miejscu od końca i wyprzedza go 
7 zespołów. Wspaniały pogromca 
Polski jeszcze przed 2 laty, musi 
dzisiaj dobrze dbać, aby nie ulec

zdekompletowaniu, a tymczasem 
my prowadzimy i mamy wszelkie 
szanse na zwycięstwo.

Z. Weiss
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W lede kręci
w zimie
pracuje j
Betqowle zanotowali na eta- ( 

pie do Berlina już trzecie f 
zwycięstwo indywidualne, j 
24-letni Van Tongerloo zde- * 
cydowame ustępuje wzrostem ~ 
i budową ciała swemu roda- f 
kowi, 2-krotnemu triumfato- 
rowi na etapach — Proosto- i 
wi. i

Guillaume Van Tongerloo, ? 
Jak powiedział mi Jeden z Je- 
go rodaków, poświęca cały 2 
letni sezon kolarstwu, w zi- \ 
mie zaś zabiera się do pracy r 
zarobkowej, pomagając swe- l 
mu ojcu który jest budowni- 
czym.

Zwycięski atak 
POLAKÓW

na koszulki liderów

•

Wyniki VII etapu
Lipsk-Berlin

207 km
Nr <8 Warszawa 11.V.1957 r.

Indywidualne

Entuzjazm i... cisza na D59A berlińskim
1. Van Tongerloo, Belgia 5.1747 

(minus 1 min. bonifikaty)
2. Gruenwald, NRD 547,57

(minus 'min. bonifikat*)1
3, Hiller, Szwecja e-*~

gdy Belg o centymetry wyprzedził Niemca
Nasz specjalny wysłannik red. Z. Weiss donosi:

BERLIN, 9.5 (tcl. wl.) Stracone 
przed 5 dniami w stolicy CSR nie­
bieskie koszulki lidera drużynowe­
go Wyścigu, odebrali Polacy w 
czwartek w Berlinie, stolicy NRD. 
W Pradze oddali je Anglikom, w 
Berlinie przejęli Je od Francuzów, 
a dokonali tego w sposób napraw­
dę imponujący, za co należy Im 
się dużo uznania.

Zaszczyt ten przypadł w udziale 
trójce Pruski — Paradowski — Bu- 
galski, ale i druga trójka naszej 
drużyny partycypuje w nim, gdyż 
g-jvby nie aktywność jej na trasie 
z Lipska do Berlina, może by się 
to nie udało.

Pisaliśmy już. że drużyna nasza, 
która — jak się okazuje — jest 
bardzo wyrównana, w czym prze­
wyższa wszystkie inne zespoły, po­
trafi uprosi znakomicie gospodaro­
wać siłami poszczególnych zawod­
ników. Znajduje to wyraz w tym.

zentantów dysponuje dzisiaj wspa­
niałą kondycją.

Pościg za czołówką 3-osobowej 
grupki: Novak, Dalgaard i Henning 
nie był groźny dla naszego zespo­
łu. Kapitan polskiej drużyny do­
brze to sobie przecież wyrozumo- 
wał i nasza druga trójka nie po­
trzebowała przejmować się, że czo­
łówka zwiększyła się wkrótce do 
7 kolarzy. Drugą premię (72 km) 
zdobył Wostriakow przed Dalgaar- 
dem I Chwiendaczem. Skoro 
Chwiendacz mógł sobie pozwolić na 
wysiłek na lotnym finiszu, to byl 
jeszcze jeden dowód dobrej kondy­
cji naszych zawodników.

ASY I... NIE-ASY 
Zgoła dziwacznie wyglądał skład

czołówki, złożonej z

inna lub trójka
odcr>va czołową rolę na poszczę-
ąóinych etapach.

Aktywność naszej drużyny 
berlińskim etapie rozpoczęła

na 
się

bardzo wcześnie, co wskazywało 
na to, że Polacy zamierzają ode­
grać dzisiaj czołową rolę. Tylko 
krótkim fragmentem tego wspania­
łego dla Polaków etapu była uciecz­
ka, niemal natychmiast po starcie, 
czołowej pary Wyścigu Christów — 
KapHnnow. Wydawało się, że Buł­
gar i Rosjanin mają* apetyt na pre-

£

mię, ale zanim doszło do lotnego 
finiszu (30 km) ucieczkę zlikwido­
wała czwórka, która przejechała li­
nię premii w kolejności: Chwien­
dacz, Wostriakow, Bugalski i Pru­
ski. Był to pierwszy atak Polaków.

Kiedy zaś zobaczyliśmy jadących 
na czele bardzo licznej grupy głów­
nej Grabowskiego, Więckowskiego 1 
Paradowskiego, nie mieliśmy już 
złudzeń, że szóstka naszych repre-

która utworzyła się przed półmet­
kiem. Określenie to nie dotyczy 0¾ 
czywiście takich zawodników jak 
Van Tongerloo. Klewcow, Wostria­
kow, Grtinwald, Dalgaard, no 1
oczywiście Pruskiego
skiego. Ale spójrzcie na pozostałe 
nazwiska: Szwedzi — Hiller i Karls­
son. Duńczyk H. Peterssen, Jugo­
słowianin — Jesic. Anglik MćNeil. 
Belg — Doumunt, a przede wszyst­
kim Węgier — Aranyi. Łatwo jest 
przewidzieć zamiary najlepszych z 
lej pierwszej siódemki, Belgowi 
Van Tongerloo, szóstemu w ogólnej 
klasyfikacji, na półmetku wyścigu

kolarzy,

Paradow

5^,

Start do etapu Karlovy Vary — Karl Marx Stadt Fot. caf

Pa-zależy na poprawieniu lokaty, 
ra radziecka ma przecież „pora­
chunki” z zespołem niemieckim, a 
co do naszej pary, to ta z kolei 
atakuje Francję, ab}- odebrać jej 
niebieskie koszulki lidera.

4, Dalgaard, Dania
5. Pedersen H., Dania
6. Doumont, Belgia
7. Klewcow, ZSRR
8. Wostriakow, ZSRR
9. Pruski, Polska

10. Paradowski, Polska
11. Karlsson, Szwecja

5.17,57 
54747 
5.17,57 
5.17^ 
54747 
5.17,57
5.1747 
54747

Mc Neil, Anglia — 5.17,57, 13. Ara; 
nyi. Węgry — 5.13,03, 14. Jesic. Ju. 
ęoslawia —. 5.13.03, 15. Radulescu, 
Rum., 16. Bugalski, Polska, n. Koj 
lew, Bulg. 13/ Blower, Anglią _■ 
w zyscy .5.20.32,. 20. .De. Scheppers, 
Belg. — 5.21.37:..

27. Grabowski, Polska — 5.21,37, 
13. Chwiendacz, Polska — 521,37, 
■1S. Więckowski Polska — 521,1,.

Na starcie VII etapu nie stanął 
Levacic (Jugosławia). Na trasie eta­
nu wycofali ’ się Gaugh (Anglia), 
Georgiew (Bułgaria). Kubr i Vesely 
(CSR), Ronkainen (Finlandia). Ver- 
helst (Belgia) i Pedersen (Dania). 
Przeciętna szybkość etapu — 39,Kł 
km/godz.

Drużynowe
1. ZSRR
2. Polska

a. Szwecja

7. NRD
8. Jugosławia
9. Rumunia

10. Francja
11. CSR
12. Bułgaria
13. Węgry
14. Finlandia

13J6.2S-

16.00,05

16.02.09 “
16.03.45
16.04,51
16.04,51

. 16.04.51
16.2948
17.13,17

Klasyfikacja
po VII etapach

Indywidualna
1. Christów, -Bułgaria
2. Proost, Belgia
3. Kapitonow, ZSRR
4. Van Tongerloo, Belgia
j. Boudon, Francja
6. Oehgren, Szwecja
7. BriŁtain, Anglia
8. Lc Menn, Francja
0. PRUSKI, Polska

10. Schur, NRD

33J7.lt

3343,15 -
3349,12
34.I2J1 
3ŁG24S
34.0441
34 0421

31Q7J1
11. Dourdin, Francja — 34.11.19, 

12. Dumitrescu, Rumunia — 34.11,46; 
13. Chwiendacz, Polska — 34.12,04« 
14. Hiller. Szwecja — 34.12.12, 15.

wet nie widzieć, gdyż na stadionie 
zapadła nagle... głęboka cisza.

Po raz pierwszy na trasie Jubi­
leuszowego Wyścigu dwóch naszych 
reprezentantów uzyskało identycz­
ny czas ze zwycięzcą, ale przecież 
nie to było najważniejsze. Odebra­
liśmy niebieskie koszulki Francu­
zom, zdobywając na nich dzisiaj 
ponad 8 minut i zespół Polski wy 
startuje w piątek do ostatniego 
już etapu na terenie NRD jako li­
der Wyścigu, z przewagą ponad • 5 
min, nad wiceiidereńi — Francją.

14-osobowej' czołówki, jeżeli weź- 
miemy pod uwagę, że na tym eta­
pie padł rekord przeciętnej szyb­
kości — 39 km/godz. Stało się to 
dlatego, że para polska, Van Ton- 
gerloo, Grunwald, Dalgaard, a z ra 
dzieckich kolarzy Klewcow, nada­
wali ton czołówce, zwłaszcza w o- 
statniej fazie tego etapu i rwali 
do mety w rekordowym tempie.

Już na ulicach - Berlina, a trzeba 
dodać, że przejazd przez to miasto 
— moloch, trwał długo, bo aż 20 
km, wyszła z głównej grupy pięcio­
osobowa pogoń: Bugalski, Radule- 
scu, Anglik Blower, Niemiec Stol­
per i Rosjanin Koledow. Liderzy 
Wyścigu w dalszym ciągu nie ob­
jawiali ochoty do ucieczki, a —■ 
jak się okazało — ucieczka Bugaj­
skiego była bardzo owocna w skut­
kach, gdyż drużyna nasza 'uzyska­
ła w ten sposób identyczny czas 
ze zwycięzcą etapu — ZSRR.

Drużyna radziecka zawdzięcza 
pierwsze miejsce na mecie tylko 
temu, że Klewcow i Wostriakow 
byli lepsi na finiszu od naszej pa­
ry Pruski — Paradowski. Cenna to 
dla naszych kolarzy wskazówka, 
aby więcej uwagi zwracać w przy­
szłości na trening na torze.

Tylko niewiele ponad minutę

Gruenwald. 
ning. NRD 
Szwecja — 
Jugosławia

NRD-34.12,29. 16. Hen-
34.13.51,

34.14.40.
— 34.14,54,

18.
17. Amen, 

Pelrovic,
19. Jackson,

Anglia — 34.16,32, 20. Stolper. NRD 
— 34.17,23, 30. Grabowski, Polska—
14.31,38,

34.42.49,
35.02,24.

32. Bugalski,
41. Więckowski,
49. Paradowski,

Polska
Polska

Drużynowa
przegrali do nas Belgowie, a więc 
zapas w stosunku do nich powięk­
szył się do ok. 7 miń. 5 min wy­
walczyła dzisiaj nasza drużyna, nad 
zespołem niemieckim, który śpadł 
na 5 miejsce, ustępując dotych­
czasowe, czwarte — kolarzom 
ZSRR.

Na etapie do Berlina Pruski od­
robił w ogólnej klasyfikacji jedną 
lokatę i awansując na 9 miejsce 
wyprzedził „samego" Schura. Pa­
radowski odrobił 8 lokat. Bugalsk’ 
— 3, a Grabowski — jedną.

Z. Weiss

1. POLSKA . 1O2.CG,12
2. Francja - IflŁlD^
3. Belgia 1OU2,14
4. ZSRR 192.18,99
5. NRD 10L13.U
6. Szwecja 102^23
7. Anglia .162.3233
8. Jugosławia 102.5331
9. Bułgaria 102.55,43

10, Rumunia 103.023’
U. CSR 183*1,22
12. Dania 103J5.57
13. Węgry 10).9545
14. Finlandia 107.3345

Nie dziwimy się więc, że wszys­
cy cl kolarze chcą ujść głównej 
grupie, z której, po pewnym okre 
sie, na pomoc polskiej parze usiłu­
je przybyć Chwiendacz, a Grun­
waldowi — Henning.

Liderzy indywidualni wyścigu pil­
nowali się wzajemnie w głównej 
grupie, w której ton nadawała po­
została trójka Polaków, manewru­
jąc zręcznie w taki sposób, aby 
czołówka z polską parą mogła po­
większać dystans, a przewaga ta 
wzrosła wreszcie aż do 4 min. 
Główna grupa pochłonęła parę poi 
sko-niemiecką Chwiendacz — Hen­
ning, ale nie udało jej się dogonić 
czołówki, w której dotychczasowi 
outsiderzy Wyścigu (owa wymie­
niona wyżej druga siódemka) zupeł­
nie nieoczekiwanie pojechali dosko­
nale na tym etapie.

ze śmigłowca

Berlin. Dalej samLipsk

Fot. CAF

MISIE

salwą po krótkiej chwili, kiedy otrzymała: nie­
zbędne wyjaśnienia.

A idż-że... Allez „Pieter"!.

pił-

Berlińczycy, oczekując na 
przyjazd kolarzy, mieli miłą 
niespodziankę. W pewnej 
chwili nad stadionem ukazał 
się śmigłowiec, który lecąc 
wokół trybuny rozrzucił 
wśród publiczności dwa ty­
siące maleńkich, pluszowych 
misiów. Wlcrótce potem trzy 
większe pluszowe misie wy­
lądowały na spadochronach 
pośrodku boiska, a następnie 
posadzono Je na podium Ja­
ko nagrody dla trzech pierw­
szych zawodników na etapie

śmigłowiec wylądował na boi­
sku I.., nowa niespodzianka. 
Jeszcze Jeden miś lecz tym 
razem już żywy, prowadzony 
na łańcuszku przez swoją 
opiekunkę. Publiczność zgo­
towała zwierzakowi niemniej- 
szą owację, niż kolarzom.

67)

t 

i

Spalony! — wrzasnął Klubman, który zląkł 
się, że gwizdek Majnera oznacza przyznanie 
bramki. Sędzia rozwiał jednak natychmiast 
wszystkie wątpliwości: piłkę położył tam, gdzie 
stał przed chwilą Fajstr II, a ręką wskazywał 
kierunek rzutu wolnego... Mimo, że sprawa była 
wyjątkowo jasna, entuzjaści Zawieruchy nie 

1 chcieli się w żaden sposób z tym pogodzić.
1 — Kalosz!.. Łobuz!.. Nie kraść bramek!..
• Z części trybun, okupowanej przez przyjaciół 
* Piasta, rozbrzmiewały ną to gromkie okrzyki 
► pochwalne pod adresem Majnera:
, — Brawo sędzia!.. Brawooooo!
t Fajstr II targował się chwilę o „strzeloną" 
? przez siebie bramkę ale ustąpił, kiedy orzeczenie 
f sędziego poparł prawdziwie po rycersku mały 
f Sowiński.
r Mroczek wywalił wolnego prosto do Pralika 
r i prawoskrzydlowy błękitnych przerzucił momen- 
r talnie całą grę i cale niebezpieczeństwo na pole 
r Ślązaków. Ale zmienił obecnie taktykę. Nie ciąg- 
f nął po aucie aż do chorągiewki, tylko centrował 
f ■ już po krótkim biegu, zmuszając przez to Mur- 
f ca do ciągłego ruchu we wszystkich kierunkach, 
f co wyraźnie męczyło i irytowało grubasa.

Stukilowy bek ruszy! teraz na pędzącego z . 
ką Zalewskiego, ale ten podał w /ty! Majewskie­
mu i za chwilę piłkę miał znów Pralik. Murc 
rzucił się teraz do niego z nieukrywaną pasją, 
jednakże powtórnie wystrychnięto go na dudka. 
Pralik spasował do Ulęgałki, i ten jak przystało 
na śląskiego wychowanka, kropnął potężnie z da­
leka. Strzał był tak silny, że przewrócił bram­
karza na ziemię. Piłka wypadła z rąk Grudziń­
skiego i toczyła się powoli równolegle do bram-
ki...

Przy akompaniamencie radosnego wrzasku pia- 
stowców i rozpaczliwego jęku Ślązaków, skoczyli 
do niej równocześnie Zalewski i Murc. Zdawało 
się. że masywny obrońca śląski wbije po prostu 
w ziemię gołowąsego kierownika napadu Piastą. 
Na pewno byłby to zrobił, gdyby udało mu się 
z nim zetrzeć. Ale Zalewski, dzięki .swej szyb­
kości i zręczności zdołał tego uniknąć i poprawi!

KA2DA SEKUNDĄ CENNAI
Interesuje Was z pewnością cn 

działo się z Francuzami. Czy tak 
całkiem spokojnie jechali w grupie 
czołowej, wiedząc przecież, że Po­
lacy chcą i mają szanse odebrać Im 
niebieskie koszulki? Oczywiście nie 
jechali spokojnie, ale .nie mogli nic 
zrobić, bo ‘przed startem Dourdin i 
Boudon skarżyli się na.ból w no­
gach a Łe Menn .i Sauliere wy­
mieniali na trasie kola.

Nie trudno zrozumieć, dlaczego 
główna grupa - nie , mogła dogonić

Pruski 1 Grabowski po zakoń­
czeniu etapu ple przypominają 
w niczym tych czyściutkich 
i uśmiechniętych zawodników, 
tak chętnie fotografowanych na

.. starcie do etapu
■•! i t

WIELKIE ROZCZAROWANIE 
BERLIŃCZYKOW

Na stadionie berlińskim, wypeł­
nionym po brzegi 70 tys. widzów, 
decydowały o pojedynku między 
ZSRR a Polską ledwie centymetry, 
a tych zabrakło już naszej parze.

Stadion im. Waltera Ulbrichta 
nie jest przystosowany do tego, 
aby organizować na nim finisz ko­
larzy. Przed rokiem na tym sta 
dionie zdarzały się wypadki, bo 
irasa wyścigu biegnie dość ostrym 
zjazdem i pod ostrym kątem wpa­
da na bardzo miękką nawierzchnię 
bieżni. Nie obyło się bez wypad­
ków także i teraz. Ofiarą tego nie­
bezpiecznego wjazdu padł m. in. 
kolarz drużyny gospodarzy — Stol­
per, który przy wjeździe na bież­
nię przewrócił się, zcentrował kolo 
i musial kończyć etap na piechotę.

Jeszcze więcej czasu stracił An­
glik Rae, który upadając tak „za­
plątał się” we własny rower, że 
trzeba go było znieść na bok 1 
„wyplątać”, by mógł dotrzeć do 
mety.

Możecie sobie wyobrazić jak hu­
czał stadion, kiedy pierwszy na 
bieżnię wjechał Grtinwald. Van 
Tongerloo pozwalał szaleć widzom 
aż do ostatnich 5 m przed metą, a 
gdy pięknym zrywem wyprzedził 
swego rywala, można było tego na-

Red. Masson

Polacy wygrają
pRZED startem w Lipsku 
< red. Emile Masson z 

brukselskiego „Les Sports" - 
postawił następujący horo­
skop:

— Wyścig wygrają Pola­
cy. gdyż ta niezwykle wy­
równana drużyna wysyła na 
każdym etapie coraz to in­
nych zawodników do czołów­
ki. Jeżeli mój horoskop nie 
sprawdzi się w Warszawie, 
oznaczałoby to, że nie znam 
się zupełnie na kolarstwie.

do wartości" polskiego zespo­
łu.

Przed startem tymże

etapie do Berlina
„poszły w ruch" z wyjątkiem 
Bugajskiego, nowe rezerwy, a 
Pruski, głównie zaś Paradow­
ski po lekkiej pauzie na eta­
pie do Lipska wypracowali 
miejsce I czas dla drużyny. 
Przypuszczam więc, źe red. 
Masson jeszcze bardziej 
ugruntował swój pogląd co

Lipsku trener Michalak za- r 
pytany, czego oczekuje odna-H 
szej drużyny, odpowiedział, że g 
Jeżeli utrzyma ona'1 do gram- M 
cy 2 miejsce i czas w sto- ■ 
sunku do Francji jaki miała ■ 
po 6 etapach; to na „rodzin- a 
nej ziemi4* nie ma Już obaw. 
Jeszcze przed granicą repre­
zentanci nasi awansowali na 
pierwsze miejsce i mają po-- 
nad 5 minut przewagi nad 
Francją, ale czy prowadze­
nie nie przyszło... za wcze­
śnie?

Po 'dzisiejszym 
chalak powiedział 
wie tylko te dwa 
gamy się..»°

etapie Ml- 
powściąglj* 
słowa: Sch

Z.W.

gruchnęli od razu salwą serdecznych braw, pub- No, siedź pan, jak rany, spokojnie, co pan jeden zegar tylko nie_podlegał żadnym wzruszę- , 
liczność z dalszych miejsc odpowiedziała drugą' skaczesz!. i >,_ i_ 11' i_S — J_. m- nla- gfn— Kto skacze, kto?

— Nie ja.
— Co, coś pan taki nerwowy?.To do loży honorowej Konterski .l radca Kąlit- ■. _

ko wprowadzili bladego jak płótno K”®**Waiaj*!'.. Trzymasz pan "zakład, panie kupiec, że 
długi czas perswadowali mu. a później silą sta-. .J . 1 . - 
rali się zatrzymać w szatni. Ale chłopak, półprzy­
tomny z bólu, zaklinał ich na wszystkie święto­
ści, aby pomogli mu choć przez kilka minut oglą­
dać prezesa w bramce. Ustąpili. Musieli ustąpić. 
Konterski, słuchając skamlania Wacka, miał lży 
w oczach i ze wzruszenia klął najbardziej gru-

■ rąbniemy im gola?
— Co znaczy rąbniemy? Kto?..,

Sam!... Allez

— No, Fiast!...
— Ja mam trzymać? Ja już się w domu zało­

żyłem o tego.
— A toś pan swój chłop! Daj pan blatLj

biańskimi słowami. Wreszcie porozumiał się zKa- — — —- — — —. — — — — — — <— 
litką spojrzeniem i okrywszy dzielnego chłopca Karol rozegrał się już na dobre. Oczywiście, 
pledem, wyprowadzili go na trybuny. . widział, że cala „maszyneria" nie działa już tak,

Mecenas Zgoda porwał się w pierwszej chwili, ■ jak dawniej. Ale szło lepiej, niz się sam spodzie-
aby nakazać zabranie Wacka z powrotem, ale, waj. inną rzecz, że biali nie grali znów tak nie- ,p .
rzuciwszy nań okiem, zmiękł również i osobiście bezpiecznie, ale zawsze strzelali dużo i z każdej •k-Ft ’“r „ a
podprowadził go do wolnego krzesła Janków- ------- “ ——   omsko od eracza d

niom i wzburzeniom. Robi! swoje. <
Do końca brakowało jeszcze około piętnastu 

minut... ■ ■, j
Wyjące, tupiące, klaśzczące przez cały mecz । 

trybuny, omdlewały już , z wysiłku, zarżnęły się i 
własnym „tempem" prędzej, niż .piłkarze . na i 
boisku. W zbiorowiskach piastowcówcałowano i 
się t ściskano bez opamiętania. Zdawalb się. że i 
wynik me może ulec już żadnej zmianie, że Piast ; 
zejdzie z pola z dwiema tylko' strąconymi bram- ; 
kami i zostanie ostatecznie w lidze. ■ 1

Lecz raptem z oczu’tysięcy przyjaciół drużyny J 
błękitnych wyjrzało przerażenie... Ślązacy poszli । 
w przód jak najprawdziwszą zawierucha... To był J 
ów słynny ich zryw, oiye. legendarne ostatnie mi- .1 
nuty gry pokazowej, wobec której kapitulowały । 
wszystkie polskie drużyny.•• ■ ; 1

- ------------ beż stopowania = przecinała 
pozycji, "slrzały Fajstra II miały nawet wysoką Spisko od gracza do gracza,, z nogi • na nogę, az , 
klasę, musial przyznać.. Ślązacy byli bez wątpię- “9 strzału, nadchodzącego szybko i niepczekiwa- .^ 

-— u—,. ■— •—>- .„.ny nie, podobnie jak nieprzewidziane: .były akcje
zdolności improwizacyjnych, grali szablonem at9|5“- ? • , _ - ■ J o i1
i dlatego właśnie nie tak znów trudno było usta- . Obroną; Piasta okazała się zupełnie bezradna. ( 
wiać się do“icfi strzałów. Majewski. colnąl bliżej bramki linię■ pomocy, ale-

Ze swojej drużyny Jankowski czul się prawdzi- ’ n’e. wystarczało do Likwidowania huragano- . 
wie dumny. Grała tak, jak jej polecał, stosowała uderzeń Ślązaków. Uratować błękitnych (
się jak najdokładniej do jego wskazówek. A prze- ^ogł obecnie jedynie i wyłącznie tylko Janków-.
de wszystkim; co gó najwięcej cieszyło, srała fair,, s*’- najmniejszym jego błędem,; za drobnym, ।
mimo że ostre wejścia Murca, czy Fajstra II mo- Przeoczenięm musial paść trzeci, fatalny 8°" ..i
gly niejednego z chłopców sprowokować, i Trzy- :Przekreślający wszelkie nadzieje, decydujący
mśli się bardzo pięknie. Byl tylko jeden ^momentL '° spadku.;. - <
załamania, kiedy Ulęgałka chcial się za wszelką : Karol . miał teraz pełne ręce roboty, -Nieustannie , 
cenę „odegrać" na Wicherku i jawnie zaczął na rzuca! si$ w wir splątanych nóg. wyławiając pil-, r 
niego polować... .kę,.. nieustannie piąstkował i wybijał nogą, dyry* '

Ale'w tym samym czasie w kotłowaninie pod- jąć przy tym. bekami. ; •
bramkowej Karol zderzył się z Fajstrem I i, choć -J.oto odbiwszy w póle trzy, bezpośrednio po.;;

skiego... klasę, musia! przyznać.; blązący oyii bez wątpię-
Komisarz Petryka, patrząc na bohaterskiego nia bardzo dobrą drużyną, brak im było, tylko 

bramkarza, kręcił w zdumieniu głową, a stojący zdolny imnrowizacvmvch. erali szablonem 
w kącie poza krzesłami Szarża najwidoczniej za- ’ «*«0«
wstydzi! się, nie zdając sobie nawet sprawy 
dlaczego. ' >

— Allez, allez Mroczek, na niegó!..»
— Daj pan spokój. Jankowski I tak .nie puść}!...
— Patrz pan, cholera, ćo ,ża*klasą! Przecież; to

strzał Ulęgałki. Przeniósł jednak. Kilką cali niżej,
• a siedziałby nieuchronny, wspaniały, goli...
t Ale i tak mimo „pudla", stadion znów za-
■ drżał od tupotu i krzyków. — ___ „
, Nagle uwaga tłumu oderwana ; została od gry czarodziej, cholera ciężka!...

na boisku. Ci, co widzieli całą'scenę z bliska, niczewo, co będziem mówić!.

już stary facet!...
— No. co pan chcesz, na pewno nie gra już tak, 

jak kiedyś, ale na nasz poziom wystarczy, żeby 
mu nawet zawiązać oczy' Rutyna, panie, gość ma Dranmowej z rajs[rem 1 i, cnoc - — ---•>•=«•/ w uzy, uwpwtcu»»,
miarę w oku! Do żadnej spataląszonej Piłki na- , o g. t0 z winy slązaKa sam podniósł Ro 7 zje_ sobie następujące strzały, czerwony - bramkarz po- 
wet n>e drgnie!... Widzi od razu, co idzie na bra- „i i praeprosil. „Pieter" widział to. Spojrzał na się i Przykląkł w rogu../
mę, a co, me.... : - prćzesa i zrozumiał ńa odległość, bez słów. W tej samej chwili środkowy pomocnik Zawiei

t0 7W °?61e -_____ ___________- ■_______ - - - ruchy doslał Pilk? i kropnął płasko w róg Pie­
nie jest gra! To jest, ja wiem co?... Cyrkowiec, — — — ciwny. -

.................. .... Primasort iibolsze Minuty. biegły za minutami. W całym tym 1 .
„ ■ • wrzącym kotle, do którego upodobnił się stadion, n„ c. d. n.
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